
NA WSCHODZIE CORAZ GORZEJ
KONCENTRACJA FLOTY JAPOŃSKIEJ.

LONDYN, 24.8. Z Szanghaju donoszą, 
Je według inlfonmiacyj, otrzymanych <tam 
ze źródeł in.ieuinzędowych, Japonja przy­
stąpiła do koncentracji swej floty wojen­
nej w porcie Dajren. Na redzie portu 
znajduje się 30 japońskich statków wo­
jennych, gotowych każdej chwili do wy­
roszenia.

Jednocześnie japońskie ministerstwo 
spraw jwojskowydh miało iwydlać zarzą­
dzenie w sprawie wysłania do Charbina 
eskadry lotniczej, złożonej z 50 samolo­
tów bombowych.

LONDYN, 24.8. Z (Szanghaju donoszą, 
że dziś w połuidlnie irioizeeizły się w Szang­
haju mie stwierdzone dotychczas pogło­
ski, że flota amerykańska złożona z je­
dnego krążownika „Augusta44 i dwóch 
torpedowców otrzymała nagle rozkaz wy 
ruszenia z Tsingtau do Dajren.

GAZY I BAKTERJE NA GRANICY.
PARYŻ, 24.8. Pi&mo rosyjskie „Woznoż- 

dienje“ dónosi, że niedlaiwno fale gazu 
trojącego z terytorjiuim sowieckiego za­
lały niemal cały powiat mundżureki. 
Mieszkańcom łzawiły się oczy przy je- 
dnoczesnem zapaleniu dróg oddecho­
wych. Lekarze stwierdzili zatrucie.

UsWałoinio pozaitiem, że w chwili prtzedlo- 
stania się na teryltarjum m'anidżuirśkie ga­
zów w przylegającym rejonie sowieckim 
odbywały się mianęwiny wojsk czeinwo- 
mycfh, z udziałem odd*zi<ałów  dhemiictznyicih 
i że wdaifir dlął ataimitąd.

Dowieidteiiano się niasitępnie, że arm ja 
Bliichera dysponuje nietylko bombami 
chemicznemi, lecz i bombami bakterjolo- 
gicznemi. Istotnie, przesado rok 'ternu w 
6zeiriegu punktów inia Sybeirji zostały u- 
mządzoDe odpowiedhnie ilia/boinatorja. Spo- 
czątlku „kuchnie djabelekie* 4 istniały je­
dynie na Uralu i w irejonia OmHka. O- 
beaniie zaś powstały one w Nowo-Niko- 
łajewsku i w Chabainowśku.

PRZEPROSZENIE 
KTÓREGO NIE OTRZYMANO.

RYGA, 24.8. Według dtotniiesteniia agein- 
*ji sowiecki „Tass“, pismo japońskie 
„Nilchi Nfichi1', powołując się na wiiiado- 
nościi', otir-zymane z miiinlślerstiwa spraw 
aagnaintoznyich, podaje, że rząd mandżur­
ski złożył formalne kondolencje rządo­
wi sowieckiemu spowodu niewłaściwego 
rachowania się policjanta mandżurskiego 
w stosunku do sowieckiego konsula gene­
ralnego w Charbinie, Stawuckiego. Jeid1- 
nooześnie „Nichi Niicihi“ zaznacza, że po­
licjant został ukairainy pmze<z wydalenie 
ze służby.

Agencja, sowiecka ze swej strony ko­
munikuje, że w moskiewskich kołach po-

ilnfonmowainyich inic niie wiadtomo o pnze- 
protsiiiniaclh rządu innainidlżuinsikiego.

NOWA ZELANDJA 
PRZYGOTOWUJE SIĘ DO WOJNY.
LONDYN, 24.8. Rząd' Naw ej ZeJemidji 

licząc eaę z zaostrzeniem sytuacji ma Da-

leŁiim Wschodzie, posifiainowtił zwiększyć 
wydatki na obronę kraju dwukrotnie w 
porównaniu z latami ubiegłemi.

Dodatkowe kaedlyity zostaną luizylte prze 
ważnie ma budowę lortiniitdtwa wojeinmiego.

Dziś w numerze
NIE POLITYCZNE. LECZ MO­

RALNE — Str. 5
WYGÓROWANE KOMORNE — Sltr. 4
FANTASTYCZNE POGŁOSKI - Str. 5
REPREZENTACYJNY GMACH SO­

SNOWCA — Sir. 5
SPORT — Stir. 5
HANDEL ŚWIATOWY KURCZY SIĘ —Sir. 6

Nota rządu sowieckiego.
MDSKWiA, 245. — Opublikowano w Mo­

skwie notę, doręczoną przez ambasadora 
ZjSJŁR. w Tokio Jurjenjewa japońskiemu 
ministrowi ąpraw zagranicznych Hirota.

Nota, utrzymana w bardzo zdecydowanym 
tonie, wylicza wyipadki dokonanych ostat­
nio aresztowań wśród kolejarzy sowieckich 
w Mandżurji, wskazując, że aresztowania te 
nadzwyczaj utrudniły funkcjonowanie kolei, 
utrzymywane, pomimo trudności ze strony 
władz lokalnych a braku odpowiedniej o- 
chrony, jedynie dzięki bohaterskim wysił­
kom kolejarzy.

Nota oświadcza, że „w celu usprawiedli­
wienia tych bezprawnych i nieuzasadnionych 
aresztowań1* japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych i spraw wojskowych oficjal­
nie podtrzymały jawne nieprawdopodobne 
oskarżenia pod adresem urzędników sowiec­
kich, zarzucając ich współudział w napadach 
ipowodowanie katastrof i t. _p. Analogiczne 
oskarżenia wysuwa strona japońska, .prze­
ciwko konsulatom sowieckim w Mandżurji 
oraz przeciwko dowództwu specjalnej armji 
Dalekiego wschodu.

Rząd sowiecki kwalifikuje wszystkie po-

wyższe działania, które zbiegły się z zerwa­
niom rokowań o sprzedaż kolei przez stronę 
japońisko-iinandżurską jako jaskrawe po­
gwałcenie traktowanych uprawnień Z.S.RJ1. 
na kolei wschodnio-chińskiej.

Nota, ze szczególnem naciskiem wskazuje 
na „niesłychane twierdzenia'1, zawarte w ko­
munikacie japońskiego min. wojny z dnia 
17 b.m. przyipisującyrn organizację napa­
dów bandyckich specjalnej armji Dalekiego 
Wschodu, któremu to komunikatowi „towa­
rzyszyły oświadczenia ministerstwa wojny 
pod adresem ZBJLR., o charakterze agre- 
sywnym".

Nota kończy się słowami: „rząd japoński 
nie może rozumieć, że tego rodzaju wystę­
powania japońskiego ministerstwa wojny 
coraz częstsze ostatnio wraz z wymienione- 
mi działaniami w Mandżurji, świadczą o za­
ostrzeniu agresywnych zamiarów pewnych 
japońskich kół oficjalnych. Rząd sowiecki 
czyni odpowiedzialnymi za powyższe władze 
mandżurskie i rząd japoński. Rząd sowiecki 
wyraża swój protest i liczy, że rząd japoń­
ski wyciągnie wszystkie należyte konse­
kwencje".

ATAK
WARSZAWA, 24.8. (TeLwł.). W ko­

łach politycznych zwracają uwagę, 
że od dłuższego czasu pewien odłam 
sanacji prowadzi akcję przeciwko t. 
zw. grupie pułkowtniików w celu zu- 
ipełnego odsunięcia jej od wszelkich 
wpływów. Płk. Sławka „ubrano14 w 
kouśtytluicję, która, jak się później 
okazało, została załatwiona bez po- 
rozumienia z czynnikiem decydują- 
cym. Losy projektu, konstytniicyjmte- 
go stały się powodem, że odwołano 
w tyim roku zjazd’ legionistów, poda­
jąc jako pozór powódź, bo po zapo­
wiedziach konstytucyjnych na zer- 
szlorocznyim zjeździe legjonistów sy­
tuacja stała się bardzo kłopotliwa.

Najbardziej zbliżeni do płk. Sław-

na grupę pułkowników.
sitannie poiuifne narady, z których nic 
nie wynika.

Płk. Prystor, kkóry wygłosił na 
wiosnę w klubie B.B. mowę (przeciw­
ko .nadlużycioon i liezmytm brygadom 
sanacyjnym, nie objął wbrew zapo­
wiedziom,, żadnęgo stanowiska.

P. Janusz Jędrzejewicz, który na­
leży do igruipy pułkowników, jalkkol- 
wieik jest tylko majorem, odszedł z 
premjerostwa i, jak słychać, ma o- 
bjąć redakcję tygodnika literackiego 
„Pion‘4, a więc w dalszym ciągu odsu 
mięty będzie od ipolHyiki.

Przeciwko innym z gnuipy ipułko- 
wmików iprowadzona jest również 
podobna akcja. Zbliżający się sezon 
polityczny wykaże, czyje wpływy

ka konserwatyści są rozbici i utracili | ostatecznie zwyciężą, 
wszelkie wpływy. Odbywają nieu-

Wzrost kursu
POLSKIEJ POŻ. STABIUZACYJNBJ.
NOWY JORK, 24.8. (PAT). K»ns pot

W. pożyżeżki stabilizacyjnej padL| 
n.ósł eię znowu nia giełdzie nowojorskiej 
w 117.50 dio rekordowej wysokości 118.50 
w odsetkach nominalnej wartości.

Ku czci
PAPIEŻA PIUSA X.

MIASTO WATYKAŃSKIE, 24.8. W. 20 
rocznicę śmiiiencd papieża Piusa X przy 
grobowcu jego >w podziemiach Watyka­
nu, przystrojonym kwieciem i wielką 
ilością światła, odlpuaiwionio szereg nabo­
żeństw, iw których wzięły rudział wielkie 
rzesze wiermylch. Przypisać to inialieży w 
znacznej mierze iprotpaigiaindzle, rozpoczę­
tej z imiiiCjaitywy biskupa djecezji Trevi- 
so w związku ze zlbliżającem się sbulier 
ciem tuirodziin. wieilikicigo papieża, mają- 
ceni. Ibyć uroczyście obichodzonem w czer­
wcu roku przyszłego.. Ks. larcybiskup 
Łomglhiin, ardyiniarjmisz djieicęzji Treriso, 
jest irówiniiież projektodawcą lultwoinzemia 
z domu, w którym urodził się Riesę Jó­
zef Santo, późniejszy Piois X, muzeum pa­
miątek. po tyim papieżu. W związku z 
tem już olbecnie napływają ze wsizyislt- 
kilch Stron świaitia od1 (biskupów, związków 
rieliiigtijiniyich, a tniaiwet poszczególnych 
wiernych zgłoszenia do udziału iw tej a- 
kcji.

Nowy ambasador angielski
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 24.8. (PAT). Dowiaduje 
my się, że aimlbasiador W. Brytainji siir 
Wiłliaim Er-kiinie, kltóry pnzybyl do Pol­
ski w styozniiu 1928 ir., jako poseł W. 
Binyfiamji, a następnie milanowiany został 
w listopadzie 1929 tr. ambasadorem, zo­
stał odwołamy ze swego efcaimowislka z 
końcem irib.

Nia miejsce sir Biśkinia miamowainy zx> 
sitiał ambasadorem w Wairsziaiwie siir Ho­
ward William Kcnimamd, dloitychczafiowy 
poseł W. Brytiamji iw- Barnie, któremu p. 
Prezydienut R. P. udzielił już aig.nemieinit.

Nastroje antyżydowskie
w Litwie Kowieńskiej. 

' ha atakować przec-hońniiów źyidowistkiicih. 
Roizmiiauiy eikisięeisów nie są iwanaizie znanie.. 

W każdym .naziie sytoaicija miuisiala być 
groźna, skoro miejscowa połiicjai, mie mo­
gąc uporać się z młbidyimii Liitiwiiniaimii, we­
zwała posiłki ż odległych o 20 km. Szaiwlt 

Litewska aigeinicja teJleigiraifteznia twier­
dzi, że antyżydowskie nastroje spowodo­
wane zostały przez wyzywające stano­
wisko organizacyj, skupiających mło­
dzież żydowską.

Oburzanie ima żydów, wieidłuig komiuinii- 
katu tej aganicijis objąć miało cały kiraj.

RYGA, 24.8. Z Kowana donoszą o coraz 
bardtaiej u nawijających się na Litwie mar 
strojach anitysiemiiickiidh, ikitóre nurtują 
przedewszystkiem młodzież litewską.

Po anęgdajeizych kriwiawych ekscesach 
pmzecaiwiżydówskidh w Szaiwlach doszło 
wczoraj do podobnych pogromowych a- 
wantur w Kurszanacli.

Grupa młodzieży litewskiej udała .się 
pnzed lokali taimitejszycih sjonieitów i po­
częła kaimiieiniiamii bombardować okna, po 
ozem przechodząc ulścami miasta. pocizę-

Syndykat akcjonarjuszów
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH.

WARSZAWA, 24.8. (PAT). Dinia 24 Iblm. 
w Izbie przemysłowo-handlowej w War­
szawie zawiązany zasiał syndykat akcjo- 
mairjuszótw ąp. iakc. Towarzystwo Zakła­
dów Żyrardowskich. Zebranie oiiwanzyi 
prezes Izby Czesław Klairner, który wy­
głosił dłuższe pnizemiówienie. Zarząd syn­
dykat! u został powołany w osobach dr. 
Pawła Miinikowskieigo jiako przewodni­
czącego, Heiniryika Bruna, Wantowa. Fa- 
jiainsa, Jerzego Łubieńskiego, Wiktora 
Przedpełskiego i Tadeusza Zamojskiego. 
Syndykat będzie działał w Iściisłem opar­
ciu o Izbę pnzemysłoiwo - handlową w 
Warszawie. Zarząd upoważniony jest do 
przyjmowania nowych uczestników u- 
moiwy.

Cudowne ocalenie ■
trzech zasypanych górników.

Na stronie piątej piszemy o zaSypa- 
“iu w podziemiach kopalni Solvay w 
Grodźcu trzech górników: Stanisława 
Grpycha i jego syna Władysława oraz 
Stanisława Gracy.

Całodzienna, niezwykle utrudniona a- 
*eja ratunkowa, prowadzona pod kie­
rownictwem zawiadowcy kopalni, zosła- 
y uwieńczona około godz. 10.30 wiecz. 
^zwykle pomyślnym wynikiem.

Mianowicie dotarto do zaSyoanvch i

wydobyto ich żywych na powierzchnię.
Uniknęli oni śmierci dzięki temu, że 'w 

chwili katastrofy znajdowali się w głębi 
chodnika i przez cały czas przebywania 
w podziemiach mieli dostęp powietrza.

Ukazanie się cudem wprost ocalałych 
górników wywołało żywiołową radość 
wśród ich rodzin oraz kolegów, oczeku­
jących przed kopalnią.

Uratowani górnicy udali się do domu.

Porażka kolarzy polskich
w biegu Berlin — Warszaw

WARSZAWA, 24.8. (Teł. wł.) Trzeci 
etap wylśoŁgiu kolliairekiego Berlin — War­
szawa zakończył się inówiniież porażką tnia- 
szycth kołairzy.

Eetaip to,n edlbył się ina triasie Poznań— 
Kafez, dłuigości 170 km.

Pierwszy ukończył bieg uzwodlnik nie­
miecki Scheller zwycięzca dwóch po­
przednich etapowi, w czasie 5 g. 17 m. 
30,2 s.

Z zawodników polskich piemflpzy uikon 
cizył etap Wasilewski w icizasin?-? g. 18 m. 
29.4 s. Dalsze miejsca dio 10-igo zajęli 
Ndemiciy.

Dziesiąty przybył Więcek, a za mim 
datezyich 10-ciiu polskich zawodiniiików.

Jediem z kolarzy niemieokich wycofaii 
s:ę z biegu.

Driużynowo trzeci eitaro 
Niemcy.

wizinaila znów
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Kto się pojedynkował?
Wczoraj powtórzyliśmy za I. K. C. 

wiadomość o pojedymku między zna­
nym publicystą red. I. M. a prof. W. 
L. Tajemniczość tej notatki rozświe­
tla łódzka „Republika11, która wy­
mienia nazwiska bohaterów pojedyn 
ku „Republika11 pis-ze mianowicie w 
formie pogłoski, 'że w ufb. środę

w godzinach porannych miał się pod;
Warszawą odbyć podobno pojedynek po­
między prof. Wacławem Lednickim, synami 
ś. p. Aleksandra Lednickiego i naczelnym 
redaktorem „Gazety Polskiej", b. mini­
strem skarbu p. Ignacym Matuszewskim.

Tłem pojedynku był podobno znany ar­
tykuł b. min. Matuszewskiego p. t. ..Par­
szywa umowa", ogłoszony w „Gazecie Pol 
skieĘ przed kilkunastu dniami.

Pojedynek odbyt się na pistolety. .Po­
dobno b. min. Matuszewski jest lekko ran­
ny.

Miasto Kościuszki w Ameryce.
Jak Amerykanie czczą bohatera.

„PRASA” ?
Czasopismo poświęcone sprawom wydawni­

czym i prasowym 
ORGęQ^PQ2iE^NEiKO-yZyic^^OpTslł7)AW"

FELIKS MROZOWSKI — Praca zrzeszonych 
wydawców w okresie 1933/34 r.

WŁADYSŁAW WOLERT - Prasa pelska za- 

STANISŁAW KAUZIK—XX-ty Kongres Unji 
Międzynarodowej Stowarzyszeń Prasowych. 
Pobyt w Polsce przedstawicieli prasy Po­
lonii zagranicznej. — Prasa i radjo na 
szerokimi święcie. — Walka z niezdrowe- 
m'i formami reklamy w Szwajcarji. — 
Pod znakiem bezimiennej reklamy zbio­
rowej. — Reklama prasowa zagranicą. — 
Z życia prasy francuskiej. — Życie orga- 
nizacyjjne. — Kranika krajowa. — Prze­
gląd' Ustaw i rozporządzeń. — Kronika 
zagraniczna. — Przegląd piśmiennictwa.

Miasto Kościuszko leży w stanie 
Mississipi w powiecie Attala- Przed 
stu laty zostało ono nazwane ku czci 
polskiego bohatera. Obecnie z małej 
osady, jaką było przed stu laty, sta­
ło się jednein z większych miast ca­
łego stanu. Dogodnie połączone jest 
linjami kolejowemi z głównemi dro­
gami żelaznemi Stanów Zjednoczo­
nych. Główna lin ja kolejowa, prze­
chodząca przez miasto Kościuszko, 
przechodzi następnie przez miasto 
West Point, stolicę powiatu Clay, 
którego Akademja Wojskowa zwią­
zana jest z nazwiskiem Kościuszki, 
twórcy pierwszych fortec na Hudso­
nie, w miejscu- gdzie wznosi 6ię obe­
cnie taAkadęm ja.

Miasto Kościuszko, znaczone na 
mapach amerykańskich ^Kościusko11, 
posiada 53 główne ulice, piękny park 
miejski, wodociąg i elektrownię. 
Dzielnica handlowa tego miasta i 
śródmieście oświetlone są tak silnie, 
że Kościuszko uchodzi za najlepiej 
oświetlone mi&to w całym stanie.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
podczas gdy w miastach takich, jak 
Chicago, Detroit Buffalo, Brooklyn 
mieszka bardzo dużo Polaków, wła­
śnie w mieście Kościuszko mieszka 
ich zaledwie kilkunastu. Pierwotnie, 
przed kilkudziesięciu laty w mieście 
tern mieszkało bardzo wielu Indjan, 
wywodzących się z jednego z naj­
większych plemion indyjskich w A- 
meryce z plemienia Czakta. Do dziś 
dnia jeszcze w stanie Mississipi mie­
szka około dwóch tysięcy Indjan, 
przyczem kilkunastu w samem Ko­
ściuszko. W mieście tern mieszka też 
bardzo wielu murzynów-

Do najpiękniejszych gmachów w 
mieście Kościuszko należy gmach 
sądu, szkoły średniej, poczty, kilka 
banków i kilka kościołów. Istnieje w 
tern mieście specjalne kolegjum. do 
którego uczęszcza rok rocznie około 
200 studentów murzyńskich. Jest to 
niejako urzeczywistnienie pragnie­
nia Tadeusza Koścuszki, który w te­
stamencie swoim z dnia 8 maja 1798

r. przekazał przeszło 50.000 dolarów 
na kształcenie murzynów, ażeby „mo 
gli być dobrymi synami i dobremi 
córkami* 4. Wiemy o tern przecież, że 
będąc w Ameryce, Kościuszko wielo­
krotnie wzywał naród amerykański 
do uwolnienia murzynów z niewolni­
ctwa i nadania im praw obywatel­
skich narówni z innymi obywatela­
mi Stanów.

Kościuszko posiada własny organ, 
gazetę pt. „The Star Herald11, która 
powstała w roku 1866. Pismo to w 
październiku ubiegłego roku, gdy w 
Stanach Zjednoczonych odbywały się 
uroczystości ku czci Tad. Kościuszki 
w 150-lecie mianowania go genera­
łem brygady, umieściło cykl artyku­
łów historycznych o życiu Tadeusza 
Kościuszki i o jego roli po obu brze­
gach oceanii- Specjalną uwagę zwra­
cał artykuł adwokata Ch. M. Clarka, 
rodem z Kościuszko, referenta w Mi- 
nisterjum sprawiedliwości w Wa­
szyngtonie. W artykule swym Clark 
podkreślił ogromne zasługi Kościusz­
ki dla Stanów Z jednoczonych. Dług 
ten spłacił później dopiero Woodrow 
Wilson.

Nazwisko Kościuszki dano także 
poza miastem w stanie Mississipi je­
dnemu z powiatów w stanie bidjana. 
Ponadto w bardzo wielu miastach a- 
merykańskich ulice nazwane są tern 
nazwiskiem.

Istnieją, także w Stanach pomnik 
Kościuszki, z których najpiękniej­
szy wzniosły towarzystwa polskie w 
Ameryce w Waszyngtonie na skwe­
rze Lafayette*a  naprzeciw Białego 
Domu. Drugim ze znanych pomni­
ków Kościuszki w Ameryce jest pom 
nik w parku West Point, wzniesiony 
przez podchorą/życth państwowej A- 
kademji Wojskowej.

Obecnie w związku z uroczysto­
ściami stulecia miasta Kościuszki, po­
wstał tam specjalny komitet, którego 
jedna sekcja zająć się ma specjalnie 
zebraniem funduszy na wzniesienie 
w tęm mieście pomnika bohaterskie­
go Polaka, amerykańskiego generała 
brygady, Tadeusza Kościuszki-

Trzęsienie ziemi
W GUATBMAŁA.

GUATEMALA, 24.8. — Stolica na­
wiedzona została przez silne trzęsie­
nie ziemi. Bliższe szczegóły o wyrzą­
dzonych szkodach oraz o liczbie ofiar 
ludzkich są dotychczas nieznane.

Fronda hiszpańska.
utrzymanie stanu

PARYŻ, 24.8. (PAT). Agemcja Hflivasia 
donosi z Madrytu: Rząd1 ip ostarn ciwił elkjoń- 
Czyć iz inebedją baskijskich trąd miiejskiah 
i zamierza w tym ceŁu wydać enierigwctz- 
ne ziairządlzeinii'a.

PARYŻ, 34.8. Z Madiryitiu donoszą, że

wyjątkowego.
irząd’ hiisizpiańtikii przeidłuiżył o maesiiąci stam. 
wyjątkowy. Działalność sądów doraź­
nych będiziiic utózytmiainiai, zaś wiece i ze- 
hmaDiiia publicznie mogą się odbyw'ać je­
dynie za upnzediniem zezwoleniem władz.

Sp. A. Lednicki
NIE ZOSTAWIŁ TESTAMENTU.
WARSZAWA, 24.8. (Tel.wł.). Po o- 

ględżinach mieszkania ś. p. Aleksan­
dra Lednickiego (Piusa XIigo 3) za- 
rządzonego przez władze prokura­
torskie, komornika sądowego i poli. 
cję, o czem donosiliśmy w numerze 
wczorajszym, toczy się obecnie no- 
malne postępowanie spadkowe.

Na podkreślenie zasługuje fakt, (.£ 
zmarły traigiczmą śmiercią ś. p. Ale- 
ksandteir Lednicki nie pozostawił te­
stamentu, coby wskazywało na to, że 
nie miał zamiaru pozbawić się życia.

Ludoźerstwo
W CHINACH.

LONDYN, 24.8. — Otrzymano tu 
wiadomości o niesłychanym Modzie 
w Chinach. Szczególniej dotknięta 
niim jest ludność prowincji Tsetian.

W prowincji tej zapanowało ludo- 
żerstwo. Rodzice zabijają swe dzieci 
na .produkty żywnościowe; zwłaszcza 
zabijane są dziewczęta.

W wielu wioskach chłopi chińscy 
rozbijają składy z ryżem.

Zgłodniali włościanie ciągną do 
miast, a w miejscowości Czundże 
przypuścili szturm do magistratu, do 
Błagając się żywności.

Wezwane wojsko dało kilka salw 
do tłumu. Jest wiele osób rannych j 
zabitych.

Również w wielu innych miejsco­
wościach doszło do głodowych rozru 
chów.

O mało nie zabił
SIERŻANTA - HITLERA.

Adolf Hitler przyjął na specjalnej 
audjencji niecodziennego gościa. Jest 
to były żołnierz irlandzki, nazwi­
skiem Blach, który podczas wojny 
światowej o mało nie zabił obecnego 
kanclerza Rzeszy.

Było to na froncie zachodnim. Z li*  
nij niemieckich wyszedł patrol wy­
wiadowczy pod dowództwem sieirżan 
ta HitłeTa i podsunął się do pozycyj 
angielskich na kilka kroków -zaled- 
wies. Wówoza to Blacik zmierzył się 
z ukrycia, celując pewną ręką w do­
wódcę nieprzyjacielskiego ipatrolu,. 
ale w -chwili, gdy pociągnął za cyn­
giel, potrącił go przez nieuwagę są­
siad i kula poszła w innym kierunku.

„Wódz11 zapamiętał sobie ten wyr 
padek. Rozmawiał ze swoim gościem 
na temat przeżyć wojennych i miał 
mu podobno oświadczyć, źe nigdy, 
nie patrzył śmierci tak blisko w oczy, 
jak wtedy.

złą kartę, mógł sądzić, że w -każdym razie gorszą 
odl jego kart. W trzech grach miał przewagę jed­
nej lewy i zaznaczył trzy punkty.

Zdawał sobie sprawę, że gra nieuczciwie, bo 
ma zakonspirowanego wspólnika, z którym poro­
zumiewa się umówionemi znakami. Ale w klubie 
dostępnym prawie dla każdego, gra fair była nie­
możliwą i zgubną. Już doświadczył tego. Pozatem 
jego partner sam grając bardzo dobrze, miał jako 
doradcę najlepszego gracza w ecarte. W następ- 
nem rozdaniu partja była skończona. Winkler wy­
grał 5:0. Zaproponował następną na kwit.

Baron Keith z pogodnym uśmiechem zgodził 
się i pokrył dziesięć tysięcy.

Rozpoczął partję Winkler, dzieląc karty. Za­
palił papierosa, czekając na oświadczenie się part­
nera. Arska miała papierosa w ustach.

— Proszę — powiedział baron.
Winkler ledwo spojrzał w swoje karty.
— Proszę grać!...
Brunst coś poradził szeptem. Keith zmiarkował 

atutowego króla, zgrał go, następnie wygrał damę 
trefl, na którą spadł walet, potem ósemkę trefl — 
dwie lewy oddał. Za Winklerem ktoś odezwał się:

— Bardzo ryzykowna gra! Pan 'powinien był 
dać kupić.

Partja stała 5:0 dla barona, który skolei dając 
karty, wyświęcił króla karo 4:0. W następnem roz­
daniu, idąc za sygnałem Arskiej, Winkler znów 
odmówił kupna, zrobił wszystkie pięć lew i posta­
wił do środka swoje dwa stożki; 4:2. Tenże głos

iitwoniy witam.
Powieść współczesna.

67) —----
Winkler nieco pośpiesznie zajął miejsce na­

przeciw niej, wis a vis siadł Keith, obok niego zaś 
jegomość w starszym wieku o skupianych, głębo­
kich -oczach matematyka. Był to niejaki pan 
Brunst, jeden z najlepszych graczy w ecarte. Pozo­
stali trzej panowie, za zgodą Winklera zajęli krze­
sła za nim.

Lokaj podał dwie tal je zapieczętowanych kart 
i postawił przed każdym z grających po cztery 
czerwone stożki dla markowania punktów. Rozpie- 
czętowali-karty i stasowali. Winkler robił to z wpra­
wą rutynowanego gracza.

Baron Keith podał warunki. Winklerowi wy­
dały się one za niskie ^zaproponował partję o pięć 
tysięcy złotych. Keith zgodził się.

Gra rozpoczęła się. Karty dzielił Winkler. Atu­
tem były kiery. Baron otworzył swoje i -poradził 
się sąsiada. Poprosił o kupno. Zanim to wypowie­
dział, Arska niedwuznacznie wzięła papierosa 
do ust.

Chociaż Winkler nie miał ani jednego aituta, 
propozycję odrzucił.

Grał spokojnie i pewnie, jakby chodziło -o pa- 
re_aWv£>h. Ponieważ wiedział, że nrzeoiwnik ma 

ztyiu siedzącego kibica przemówił:
— Teraz słusznie! Pan nie ma nic do stracę*,  

nia, bo tam brakuje tylko jednego punktu.
Po rozdaniu kart baron Keith pokazał atuto­

wego króla i wygrał partję.
Następne dwie wygrał Winkler, potem dwie 

pod rząd przegrał. Szala -powodzenia przechylała 
się raz na jedną, raz na drugą stronę.

W dwie godziny później obraz zmienił się za, 
sadniczo. Przed Winklerem -nie było ani jedne j pla- 
ki, więc za zgodą partnera postawił bon. Poker, 
skończył się i w czerwonej sali pozostał tylko je­
den ich stół. Duża sala była ta.k zadymiona, że na 
odległość paru kroków twarze wyglądały jak pod 
zasłoną z lekkiej gazy.

Winkler coraz częściej -przecierał monokl, wę1 
zeł krawata zsunął się wbok, fryzura straciła nie­
skazitelność, w palcach miał nieprzyjemne uczu­
cie lepkości. Przegrywał raz po raz. Albo nic ni® 
miał, albo trafiał na taki układ kart, że przeciwnik 
uzyskiwał przewagę w lewach. Nie wiedział, ile 
przegrał i już nie chciał liczyć. Przecież ogromne 
-szanse były po jego stronie, passa partnera musi się 
kiedyś skończyć. A baron Keith grał nieubłaganie, 
jaik maszyna będąca poza wpływem ludzkich sła­
bostek. Pr żytem grał absolutnie uczciwie. Keithowi 
nigdy nie zdarzyło się grać nie fair! Siedząca za 
nim Areka papierosem dawała znaki, które nie za­
wsze były trafne. Henryk Winkler stosował się do 
nich bez zastrzeżeń.
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N ie polityczne, lecz moralne
zagadnienie Żyrardowa.

Sprawa Żyrardowa, to sprawa, któ­
ra z wielu przyczyn interesuje i emo­
cjonuje społeczeństwo. Tło całej afery 
podawaliśmy obszernie, niiewątnl.iw:c 
dokładniej aniżeli inine dzienniik to, 
czyniły. Cytowaliśmy również optuje 
różnych dzienników.

Jeżeli chodzi o opinję społeczeństwa 
polskiego to jest ona jednomyślna, po­
tępiająca postępowanie głównego ak- 
cjonarjnsza Boussaca i jego plcnijjo- 
tfflitów, francuskich żydów, oraz |>o- 
iępiaijąca tych Polaików, którzy za do­
raźne zyski mogli byli spowodować 
ruinę i katastrofę dla setek rodzin ro­
botniczych. laki pogląd reprezentują 
wszystkie dzienniki poważne, bez. róż­
nicy przekonań politycznych, a więc: 
„Czas”, „Gazeta Warszawska", „Ga­
zeta Polska", „Kurjer Poranny". Te 
dzienniki potraktowały aferę, jako a- 
ferę. która ma dwa oblicza: jodlno po­
spolitego przestępstwa kryminalnego, 
drugie — moralne, dotyczące zarówno 
p. Boussaca i jego plenipotentów, jak 
i tych Polaków, którzy zostali przez 
nich kupieni.

Natomiast prasa goniąca za sensa­
cją. węsząca wszędzie „cuchnący żer", 
uczyniła IkmiiiIm* społeczno-polityczną, 
rozszerzając całe zdarzenie na cało­
kształt stosunków polsko-francuskich. 
Tego rodzaju akcja jest niewątpliwie 
na rękę Niemcom, a zasianowićby się 
należało jedynie, kto inspiruje i za 
czyje pieniądze się to czyni?

Spnawa żyrardowska dzięki temu 
skomplikowała się niepomiernie. Oto 
zainteresowały się nią czynniki poli­
tyczne, doszło do dramatycznej śmier­
ci śp. Lednickiego, spowodowała po­
jedynek z tragicznym rezultatem iifcd. 
itd. W tem wszystkiem trzeba jednak 
stwierdzić, że zarówno we Francji, 
jak i w Polsce czynniki odpowiedzial­
ne, uczciwe, zarówno na stanowiskach 
politycznych, jak w publicystyce nie 
wyolbrzymiają tej całej afery ponad 
jej zwykłą miarę, którą oszacuje ko­
deks karny.

Znamiennym i mającym swój cię­
żar gatunkowy jest artykuł W. Stpi- 
czyńskiego w „Kurjerze Porannym" z 
dnia 24 om. Czytamy w wywodach 
czołowego publicysty 6fer rządzących 
następujące, pewnego rodzaju, oświad 
ozenie:

Dwóch rzeczy tytko nie wolno czynić 
przy okazji analizowania i likwidowania 
afery boussacowskiej: 1) utożsamiać jej z 
zagadnieniem współpracy polskiego go- 
ąpodaretwa z kapitałem zągraicznym i 2) 
{irzenosić jej w dzi<iziinę_ stosunków po- 
itycznych polsko-francuskich.

I dalej:
W rzeczywiśstości w ąprawie p. Boussa- 

Ca niema, nie mioże być i nie powinno być 
żadnych akcentów politycznych. Jednym 
z głównych czynikcw chaotyzujących i 
rewoltujących stosunki powojenne w świe 
ęie jest zatarcie granicy pomiędzy etyką 
i polityką. To prawdziwe nieszczęście na­
szych czasów pochtonęto, między innemi, 
autorytet rządów parlamentarnych i znisz­
czyło podstawy demokracji - parlamentar­
nej, otworzyło drogę pochodowi dykta­
tury.
Stwierdziwszy dalej, że między im- 

nemi akcenty polityczne wnieśli dwaj 
deputowani francuscy z okręgu, w któ 
*ym znajdują się przedsiębiorstwa p. 
Boussaca, że w związku z zareagowa­
łem na to opiinji francuskiej „opinja 
Polska najzupełniej rozumie, ocenia i 
otacza szacunkiem przesłanki i moty­
wy tej reakcji" — p. Stpiczyński wgłę 
bia się w „klimacik" żyrardowski. 1 
pisze:

Oczywiście na tem nie wyczerpuje się 
odruch naszej opinji publicznej. Jest ona 
w ba.rdzo silnym stopniu zaniepokojona 
Jzczególnym klimacikiem, jaki zdołał wy­
tworzyć p. Boussac dla swoich metod, ra­
bunkowej eksploatacji Polski, wśród tych 
bbywatelj polskich, którzy pokrywali go 
ri?>ec rz^du ’ żyrowali wobec opinji. Za­
kłady żyrardowskie, rządzone przez obce- 

obywatela, miały jednak swoją radę 
Nadzorczą, swój zarząd, swoich radców 
prawnych, a w nich wielu Polaków. Ra­
dą nadzorcza aprobowała, radcowie praw­
na doradzała i wynajdywali formułki praw 
no dla. wszelkich operacyj przeprowadza­
nych- przez obcego właściciela większości 
akcyj, — gdzież się podziała ich odipo- 
wedziailność?

Mogą tu być tylko dw-je alternatywy: 
O albo wiedlzieM ó wszyistlkiiem i pomagali 
Wrzynać poltski1 skarb i pofekiie spoSeczeń- 

— o CQ y-l) nie chcemy posądzać.

albo 2) nje poczuwali silę dk> żadnej istiutinej 
odipowiiiedizialirtaści z tytuilu wykonywanych 
w zalkłarltach żyrardowskich funkcyj, bralli 
swoje lionorainjm, machali ręką na imlteres 
publiczny kraju i zażyiwafllr błogiego spo­
koju. Jeśli wśród zainteresowanych byli 
tacy, którzy wiedzieli i tolerowali lub na- 
wet osłaniali, — co do nich głos należy

MANEWRY JESIENNE WE WłOSZECH.

Czy to nie było samobójstwo?
Spostrzeżenia na tle śmierci ś.p. A. Lednickiego.

Wileńskie „Slowo“ ofgłasza: — je­
den z dobrych znajomych ś. p. Alek­
sandra Lednickiego podzielił się z na 
mi ewemi spostrzeżeniami:

Aleksander Lednicki tmie popełnił 
•samobójstwa. Opieram to swoje 
twierdzenie na następujących 6ipo- 
stirzeżeńiaóh:

Zmarły miał browning w eznuflar- 
dzie biurka. Mając broń pod (bokiem, 
dlaczegóźby miał szukać śmierci w 
ten sposób, aby wyskakiwać z wyso­
kiego parteru na dziedziniec? Ten 
sposób zapowiadał raczej kalectwo, 
złamanie ręki, lub nogi, a nie śmierć, 
a samobójca szuka śmierci pewnej. 
Istotnie Aleksander Lednicki poniósł 
śmierć skutkiem specjalnie nieszczę­
śliwego upadku, który złamał m,u na 
sadę czaszki, ale wyskakując bynaj­
mniej nie mógł mieć pewności:, że ta, 
Ib. nieznaczna wysokość, która dzielii- 
ła okno Ijego sypialni od ziemi, da 
mu śmierć, której rzekomo szukał. 
Symulację samobójstwa zaś stanow­
czo wyłączam, bo żadne komedjan- 
c-two nie leżało w naturze zmarłego.

Ale to jeszcze nie wszystko. Do­
wiedziałem się, że zmarły wzywał do

Min iiaMim litleron. nu 
Odrzucona oferta wyborcza.

Wynik plebiscytowego głosowania 
za ostatecznem przekazaniem Hitlero 
wi najwyższego urzędu w Rzeszy 
niem, był oczywiście do przewidze-

Na marginesie tego plebiscytu na­
leży zapisać fakt, że w przeddzień 
głosowania ukazała się na łamach pra 
s.y niemieckiej następująca

ODEZWA ŻYDOWSKA 
ZA HITLEREM 

rozpowszechniona ponadto w formie 
■ulotki.

Budującv ten dokument brzmi do­
słownie tak:

Berlin, 16 sierpnia. „Związek niairodhwo 
niiemfedkich żyldlów ogłasza: Członkowie w 
1921 r. założonego związku naród, niem. ży­
dów w wojnie i pokoju. dlobro niemieckiego 
narodlu i niemieckiej ojczyzny stawiali za­
wsze wyżej od Własnej naszej (korzyści. Dla­
tego też narodowe odrodzenie, dokonane w 
styczniu 1935 r. powitaliśmy z radością, mimo 
ciosów przeciw nam skierowanym, gdyż wi­
dzimy w' niem jedyny środek kilo usunięcia 
szkód, wywołanych w ciągu 14 lat nieszczę­
ścia praez żywioły niemieckie (!). Pozosta- 
jemy w całkowitej zgodzie z oolitycznym

przedewszystkaiem do prokuratora. Lecz i 
co do tych, którzy winni byli wiedzieć, a 
tylko nie uważali tego za swój obowiązek, 
sprawa nie jest wyczerpana formulą do­
brej wiary. Albowiem dobra wiara w te­
go typu wypadkach musi być przed e- 
wszystkiem udowodniona, a nadto nie roz- 

rzeisza ona z odpowiedztiallnośei Zasada,

która tego wieczoru, który był jego 
wieczorem ostatnim. Byłby to chyba 
wypadek zupełnie wyjątkowy, aby 
samobójca wzywał lekarza tuż przed 
samem samobójstwem. Przecież w ta­
kim raizie musieliibyśmy 6ię założyć, 
że przyczyna samobójstwa pojawiła 
się pomiędzy wezwaniem lekarza a 
chwilą samobójstwa. Otóż powszech­
nie wskazywana sprawa żyrardow­
ska, jako przyczyna samobójstwa, 
nie pojawiła się przecież pomiędzy 
12-tą w nocy a 3-cią rano, a istniała 
poprzednio.

— Jak 6obie zatem Pan wyobraża 
śmierć Lednickiego?

Ś. p. Aleksander Lednicki poprostu 
wypad! z okna. Był to człowiek cho­
ry na serce, a oprócz tego łaltWo uile- 
giajcy omdlewaniu. Wzywał lekarza 
właśnie w sprawie serca. Był oczywi­
ście przygnębiony Żyrardowem i t. d. 
Po odejściu' lekarza czytał, czy pra­
cował, następnie mad ranem usiadł na 
rannie okiennej, by zaczerpnąć por 
wietrzą i wychylił się przez okno. 
Tutaj napad! na niego altiak serca, 
skutkiem którego stracił równowagę 
i runął w dół.

'testamentem czcigodnego prezydenta Rze­
szy i zwycięskiego wodza na polu walki Hin­
denburga, który czyny wodza państwa Adol­
fa Hitlera i ruch przez niego wywołany na­
zwał krokiem rozstrzygającym o histarycz- 
nem znaczenlilu, a równocześnie wypowiedział 
pogląd, iż jeszcze wiele pozostaje do zrobie­
nia, gdyż po akcie narodówego odrodtzenia i 
narodowego zespólenia sił winien nastąpić 
akt pojednania, któryby objął cały niemiec­
ki naródl Do niemieckiej ojczyzny należy 
z duszą i ciałem także ta część niemieckich 
żydów, którzy nie znają żadlniej iinmej ojczy­
zny jak tyillko niemiecką. W duchu testamen­
tu zmarłego prezydenta Rzeszy oświadcza­
my się przeto za zespoleniem uinzę/dlu prezy­
denta ą urzędem kanclerza Rzeszy i wtzywa 
my czując^y-h po niemiecku żydów, aby w 
dniu 19 s.^rpniia b. r. oddali głos: „Tak“.

Jalk wiadomo, głosowanie „plebi­
scytowe" z ubiegłej niedzieli polega­
ło na oddaniu głosu allbo: Talk (za Hi­
tlerem), albo: Nie. Pomimo służakze- 
go charakteru wyżej podanej odezwy 
„niem- naród, żydów" główne orga­
ny Hitlera a mianowicie „Yolkischer 
Beobachter" i „AngrifiT1 ofertę tę od­
rzuciły i odezwy nie przedrukowały, 
a wymowa tych wszystkich faktów 
jest chyba dostatecznie iasna.

że produkcja jest toytakie urządzenie w. 
życiu zbiorowem, przy którem można za­
robić, nie ponosząc żadnej odpowiedzial­
ności, jeśli się tylko ma stosunki, taka 
zasada nie może być ..dłużej utrzymana.

Boussac Baussaciem, lecz gdzie są polscy, 
członkowie rady nadzorczej, a zwłaszcza 
pa® prezes rady, który nie deł do tej po­
ry znać opinji publicznej, by. czuł się od- 
irjwiedziatny za swoje, funkcjo? Gdzie są 
ci wszyscy .panowie, którzy podjęli esę roli 
dopił no wania. by gospodarka obcego kapi­
talisty pozostawała w harmonji z polskim 
obyczajem, prawem i interesem pnbłicz- 
nyiin. a stali się parawanem, os łaniającyns 
rabunek i wyz.ysk? Jaklo,. — to oni może 
sądzą, że będą dalej brali' udział w życiu 
gosopdarczem i publtcznem zażywali sza­
cunku i może jeszcze protekcji i poparcia, 
nie zdawszy dokładnego rachunku z tego 
co robili w Żyrardowie i za co tam pobie. 
tali pieniądze?
Kończy zaś swe wywody w ten spo­

sób:
iN». Te sprawy nie mogą tak pozostać 

czekać aż je pochłonie czas, aż przvschną. 
Trzeba je wyjaśnić do końca j zlikwido­
wać. i to tak, by nie mogły etę odradzać 
i powracać.
Aby mieć całokftzrfalt obrazu reaikcjj 

społeczmtwia polskiego, trzeba przy 
toczyć jeszcze to. co pisała „Gazeta 
Warszawska" w dniu 17 bjm.:

„Nie możemy żadną miarą zgodzić się na 
to, jakoby moralnie największą winę po­
nosili tu ci, którzy, broniąc słneznie swegor 
mienia, zdeprecjonowanego pod postacią 
akcyj „Żyrardowa'- przez rabunkową go- 
.•łpoiarkę Bcussaca, zdołali oddać uprawę 
pod sąd rozjemczy, dające im szanse od­
zyskania wywiezionych w ciągu szeregu 
lat kapitałów przedsiębiorstwa. 0 ileż 
większa jest wina i odpowiedzialność tych 
którzy w rozmaity sposób pomagali w tent 
ograbianiu „Żyrardowa", jego akcjonarju- 
szów, skarbu państwa i pośrednio całego 
gospodarstwa narodowego".
W konikluizji Gaiz. Wamsz. dbmaga 

się, aby do odpowiedzialności pocią­
gnięci zostali członkowie rad nadzor­
czych i zarządów Żyrardowa, różna 
„słomiani ludzie", 'którzy swemi głosa­
mi i podpisami umożliwiali p. Bouissa- 
cowi prowadzenie rabunkowej goepo 
diańki.

Identyczność poglądu na tę sprawę 
dwóch dzienników reprezentujących 
dwa odmienne światopoglądy politycz 
ne jest widoczna. I jest niewątpliwie 
wymownymi dowodem, że społeczeń­
stwo polskie, żywiąc pełne uznanie, 
szacunek i sentyment dla narodu fran­
cuskiego, nie ma zamianu tnatktować 
pospolitej afery w 'płaszczyźnie tego 
stosunku, zdając sobie sprawę, iż wę­
zły serdecznej przyjaźni, łączące oba 
narody, potęgowane racją stanu i bez­
pieczeństwem obu krajów nie mogą 
być rozluźnione pospolitem 'przestęp­
stwem ii kombinatorstwem t. zw. spry­
ciarzy życiowych, próbujących się ra 
tować togą „bohaterstwa narodowe­
go", od którego są równie daleko dzi­
siaj, jak daleko byli w okresie wojny 
światowej, gdy najlepsi synowie Fran­
cji kładli swe życie na ołtarzu oj­
czyzny.

(as).

Oryginalny kongres
W PALESTYNIE I POLSCE.

Hajnli (184) donosi o odlbycin się w 
Londynie kongresu żydów - chrzę­
ść jan “przy udziale delegatów z wie­
lu krajów"

„celem konferencji było rozszerzenie 
idei chrztu i wznoszenie świątyń dla 
wychrztów, bowiem w zwykłych świąty­
niach oni niie czują się przyjemnie...." 
Na tym kongresie postanowiono 

utworzyć dwie koionje rolnicze dla 
wychrztów — w Palestynie i w Pol­
sce. Na pierwszy z nich pobrano 30 
tys. f. et.

„drugą kolonję utworzy się w Polsce, 
gdzie będizie osadzało się wychrztów. Bez­
robotni wynoszą 8 tys. funtów, z których 
juiż posiada się 1500 f. st.‘‘.
Żydzi chcą zwiększyć lictzlbę żydów 

— chnześcjan w Polsce,
.rozumie się, że nje ma isię na względzie 

tylko wychrztów, lecz zamierza się roz­
szerzyć ideę chrztu wśród żydów1*.
Jaki jest istotny cel tego nowego 

ruchu?
Żydzi chcą w ten sposób osłabić ju- 

dofobję wśród szerokich mas ludno­
ści.

Wyikiupywanie majątków polskich 
na licytacjach, zwłaszcza na kresach 
Wschodnich ma być wstępem do tej 
akcji.... ‘‘roizszerzania idei chrztu"?
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Świetne wyniki „Święta Morza“.
Sprawozdanie Komitetu w Sosnowcu.

Komitet „święta Morza1* w Sosnow­
cu nadesłał nam szczegółowe spra­
wozdacie z uroczystości tegorocznych 
w dniu 29 czerwca r.b.

Ze sprawozdania tego ipodajemy 
dane, dotyczące wyników finanso­
wych „Święta Morza'1.

Ze zbiórki ulicznej zł. 1.257.94. Do­
browolne ofiary rob. miejskich Dę­
bowa Góra zł. 29.30. Za sprzedane 
znaczki F. O. M. przez B. B. W. R. 
zł. 750.90, urzędy i instytucje zł. 
572.90, kuipiectwo zł.. 178.50, ip. dyr. 
Kazonia zł. 150, robotników wydziału 
kanalizacyjnego 12,80, przez róż 
nych 2.50.

Ogólny dochód': zł. 2.754.59.
Suma powyższa w całości bez ja­

kichkolwiek potrąceń przekazana zo­
stała głównemu komitetowi na rzecz 
F. O. M. .

Wpływy za materjały dekoracyj­
ne zł. 733.30. Wpływy z wianków zł.
1.074.18.  Z balu morskiego, którego 
nie było) zł. 404.14. Z poświęcenia ło­
dzi zł. 212.50. Ogółem zł. 2.424.12. Wy 
datki ogólne (koszty imprez i propa­
gandy) w tem pozostało część mate- 
rjału na przyszłość zł. 937.65. Pozo- 
staje zł. 1.486.49 — plus wpływ ogól­
ny ze zbiórek i ofiar zł. 2.754.39.

Razem zł. 4.241,98.
W dalsszyim •ciągni 6wego sprawoz­

dania komitet „Święta Morza11 pisze:
Oddając niniejssze sprawozdanie, 

komitet wyraża tą drogą Przedstawi­
cielom władz, Duchowieństwu, Do­
wództwu 23 pal. w Będzinie, Orga­
nizacjom Społecznym, Zarządowi m. 
Sosnowca, Ubezpieczalni Społecznej, 
Prasie miejscowej, Przewodniczącym 
Komisji, Sekcji, Członkom poszcze­
gólnym sekcyj, Komitetom Bloku Bez 
partyjnego, Związkowi! Strzeleckie­
mu, Strażom ogniowym, Stowarzy­
szeniu Kupców Polskich, Stów. Mło­
dzieży „Jedność", Dyrekcji Elekitrow 
ni Miejskiej, firmie C. G. Schón, Or­
kiestrze sosnowieckiej fabr. rur i że­
laza, Orkiestrze Sosnowieckiego To­
warzystwa, Komitetowi zorganizo­
wanej akademji w Gw. Hr. Renar 
p. Saperowi, Polskiemu Zjednocze­
niu Zawodowemu, p. Urzędnikom U- 
rzędu Skarbowego, Zarządowi ,3a- 
voy‘‘ i „Adrji11, oraz wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przy­
czyni lisię czy to przez pracę, czy w

MIGAWKI.

CUKIERNIE.
Gorycz naszego życia chcą nam 

osłodzić cukiernie. Nigdy jeszcze w 
Sosnowcu nie byiło tak mało pienię­
dzy i tak dużo cukierni, jak obecnie. 
Jest to równie dowodem przedsię­
biorczości jak i braku innego poży­
teczniejszego zajęcia.

Obawiam się więc, że wzrost liczby 
restauracyj i cukierni bynajmniej 
nie oznacza wzmożenia eię ruchu 
handlowego w tej dziedzinie i by­
najmniej nie jest podyktowane po­
toczni ejszego zajęcia.

Ale żyć trzeba.
Żyć muszą nietylko ci, którzy są 

właścicielami cukierni, ale i ci, któ­
rzy w nich załatwiają swoje handlo­
we i czasem interesy koloru czarnej 
kawy. Tedy cukiernie są potrzebne i 
niechże sobie rosną jak grzyby po 
deszczu, temibardziej, że Schodzą się 
w nich wciągu dnia prócz ludzi nieu­
chwytnych interesów także stare 
grzyby, wieczorem zaś dystyngowani 
żydzi i sentymentalne żydówki nad 
szklanką czystej wody na sześć osób 
rozprawiają o życiiu świadomem i 
ni euś wiad omi ony m p roi etarjacie.

Wzrost liczby cukierni w Sosnow­
cu łączy się także z ich specjalizacją. 
Coraz wyraźniej widać, gdzie kto 
chodzi na czarną kawę z ciastkami i 
bez. Zwrócono więc uwągę, że cukier­
nia „Udziałowa" jest lokalem demo­
kratycznym, do „Rexu“ chodzą mo­
narchiści z mistrzem Wrzesińskim na 
czele, elegancki zaś świat1 naszego 
grodu czeka na otwarcie „Europy'1.

Chodzi tylko o „Bagatelę1*...  o pie­
niądze.

(Ć.)

niesieniu ofiar pieniężnych', najser­
deczniejsze podziękowanie. Na szcze­
gólne uznanie za poświęcenie w pra­
cy zasługują członkowie sekcji zbiór 
kowej z przewodniczącą p. Chole- 
wicką na czele.

Na zakończenie niniejszego spra­
wozdania, komitet zaznacza niezwy­
kłą ofiarność społeczeństwa w czasie 
akcji! „Śv*ięta  Morza* 1 na cele rozbu­
dowy marynarki wojennej, bowiem 
wynik finansowy osiągnięty w po­
równaniu z rokiem ubiegłym prze­
kracza z górą 500 proc., gdyż zbiórka 
uliczna w ub. roku łącznie z innemi 
ofiarami przyniosła zaledwie zł. 520, 
w bieżącym zaś roku zł. 2.754,39.

Wlpływy z imprez w ub. roku net­
to zł. 737.32. '

Wlpływy z imprez z roku bieżące­
go netto zł. 1.486.49.
Pozatem komitet „Święte Morza1*

Wygórowane komorne
w domach Z. U. P. U.

Lokatorzy domów Z. U. P. P. w So­
snowcu uskarżają się na zbyt wygó­
rowane komorne w tych donnach. 
Czynsz miesięczny w nich jest wyż­
szy, niż w domach prywatnych, cho­
ciaż od lokatora wymaga się złożenia. 
6-miesięciznej kaucji.

Jak wiadomo, domy te wzniesione 
zostały z funduszów emerytalnych i 
mają dawać odpowiedni procent na 
ten fundusz, jednakże Z. U. P. U., t 
ko kamienicznik Uczyć się musi z 
warunkami ekonomicznemi i przysto 
sować swój czynsz do ogólnego po­
ziomu cen, gdyż przeważnie w jego 
domach mieszka ubezpieczona w Z. 
U. P. U. inteligencja pracująca.

Jak wiadomo każdy właściciel do­
mu tak stara się skalkulować komor­
ne, aby jego dom miał Stałych loka­
torów, gdyż nieustanne zmiany, się
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SB2 Jutro N.M.P. Jasnogór.
Wschód słońca 4 m.47

Sobota Zachód „ 18 in. 45

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I „ Hotel — Pensjonat*.  — 

II „Dwa oblicza “.
PAŁACE: Sztuka życia.
EDEN: Życie bez jutra.

X ZMIANY W SZKOLNICTWIE. Do­
tychczasowy podinspektor szkolmy w So­
snowcu pirof. Jan Sikorski został mitainio- 
wąny profesorem giimmazjium w Zakopa­
nem. Nia jego milejsPe władze szkolne 
mianowały podinspektorem szkolnym w 
Sosnowcu p. Romana Bienia, dotychcza­
sowego podinspektora szkolnego iw Czę­
stochowie. • • ■
X GIMNAZJA RZEMIEŚLNICZE. Dzia­
łająca przy Miinisteirstiwfe oświaty ikomi- 
sjlai olśwdiatowo-zawodowa moizpatiriuje pro­
jekty powołania do życia specjalinyc-h 
eizkół 'dllia. rzeniiioisł stopnia. gimnaizjalne- 
igo. Dla abiturientów sżkól powszechnych 
powstać mają giiimmiazja staJairskie, kur­
sy stopnia wyższego, pirojekltowamia 
epmzętów, kołodtzItejdkŁe ńtd.

OFIARY.
NA POWODZIAN złożone w naszej Admi­

nistracji:
Plut. rez- J. Niklewski j starszy saper rez.

P. Ciepły z Nowego Dworu k. Modlina zł. 5.
Robotnicy Tow. Sosnowieckiego z Wy­

działu Gos Dodarczego Jłotnanja1' zł SZ55.

przemianowany ad1 hoc w komitet 
dnia Polaka zagranicą urządził w 
dniu 12 sierpnia b.r. uroczysty pora­
nek ku czci przybyłych Polaków z 
zagranicy i utworzenia światowego 
Związku Polaków. Misję swą kem 
tet spełnił w zupełności, albowiem 
ułatwił szerokim rzeszom społecznym 
wyrażenia radości wspólnej i złoże­
nie hołdu Najwyższym Dostojnikom 
PańStwa.

Ze względu na pewne trudności 
techniczne, nie możemy obszerniej 
odtworzyć przebiegu uroczystości i 
Srównać iclh z rokiem ubiegłym. W 

żdym razie, w roku bieżącym uro­
czystości te na terenie miaSta Sosnow 
ca wypadły znacznie lepiej.

Przewodniczący Komitetu
H. Heynar. 

wicestarosta grodzki. 
Sekretarz: Z. Rakieć.

nie kalkulują. Wprawdzie system 6- 
miesaęcznej kaucji dostatecznie chro­
ni Z. U. P. U. od strat, jednakże za­
ległości komorniane rośnej, coraz czę­
ściej wypłacalnością lokatorów Z. U. 
P. U. zaczyna interesować się sąd i 
jeśli zniżka na czas nie przyjdzie — 
konsekwencje tego sianu rzeczy nie 
będą dobre.

Lokatorzy domów Z. U. P. U. wy­
stępowali już o zniżkę czynszu paro­
krotnie, jednakże każda akcja cie­
szyła się tylko częściowem powodze­
niem.

Ostatnio od par,u miesięcy zapo­
wiadana była obniżka czynszu i 
świadczeń, która miała wejść w ży­
cie od dnia 1 czerwca.

Pomimo jednak, że kończy się już 
sierpień sprawa te stoi na martwym 
punkcie.'

Porządek nabożeństw
W PARAFJI ŚW. TOMASZA 

NA POGONI
,W ndedziiele i święta porządek nabo­

żeństw w kościele piairialfj.aihniyinM św. To­
masza ma Pogoni jest naeitępujący:

o godz. 7 prymiainjia z naiulką;
o godz. 8.30 — msza, Iślw1.;
o godz. 9.30 msza ś'w. dla Szkól śred­

nich; !
o godz. 11 suma.

X ZBIÓRKA NA SAMOLOTY DLA E- 
KIPY POLSKIEJ. Zainicjowana przez 
społeczeństwo zbiórka na zakup samolo­
tów dla ekipy polskiej, bdorącej uidizilal 
w Ohalllengeus prowadzona na) iterenie 
'Polski dtolbiegia końca. Dzięki, ofiarności 
społeczeństwa samoloty Challengetowe 
zostały Częściowo pokryte <z funduszów 
zebnainiyich drogą drobnych składek i kalż- 
dy polski, samolot, biorący udział iw z®- 
wioldaich, opatrzony będzie naizwą i (napi­
sem, sitiwiieirdizającym daną grupę funda­
torów.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. One- 
gtdiaj u zbiegu ufc Sobieskiego i Pifeud- 
śkiego w Sosnowcu nieznany o&dbmtik, jar 
dący na rowerze, najechał na 64-Ietniią 
Eriymietę Firojmian z Sosnow/Cia (Targowa 
21). Firojmanowa doznała lekkich obna­
żeń. Sprawca najechania zbiegi.
X POŻAR. Onegdaj wybuchł pożalr w 
zaibudowaniiaich spadkobierców, Jana Tar 
jena i Piawła Ślęka w Sączowie Ogień 
strawił diaoh słomiany mad domem, mie­
szkalnym. Straty wymoczą 500 zł. Pożair 
powstał wskutek wadliwej budowy ko-, 
mina.

Zbiórka książek
DLA DZIECI POWODZIAN.

Otrzymaliśmy iniasitępującą odezwę: 
Obywatele!
Da wino niewidziana powódź naiwiedtzb ■; 

ła wielką część Małopolski. Przeszło sto 
tysięcy ludzi straciło w miiiej aady doby, 
tek, stało się nędzarzami. Zaczyna siię 
szkolny, ia z nim troska o podręczniki j 
przybory szkolicie dlia blisko 30.000 dziat­
wy z 'okolliic idotiknigtydh powodzią. Mu- 
simy tej dziatwie przyjść z pomocą, mu- 
simy dostarczyć jej potrzebnych do tnia,u- 
ki (książek a przyborów, by do olbrzy­
mich klęsk miaitarjuhnyah nie dołączyła 
się jesizcze jedlna klęska moralna, uniie- 
możliwilajiąca biednej dziatwie możność 
koirzystiaimiia. z malutkii rizkoilinej. Wojewódz­
ka komitet pomocy dla powodiziain — se­
kcja pomocy szkolnych przy T. 8. L. w 
Krakowie apeluje gorąco dó wszystkich, 
by pospieszyli z pomocą dziaiwde pra­
gnącej 6lię uctzyć i ofiarowali podręczni­
ki, pomocy i przybory eakolne, nadające. 
się do użyltiku w szkołach powszechnych 
i szkołach średnich ogólnokształcących 
ped adreeeim tego Komitetu. Przesyłki 
wollne od opłaty pocztowej. Rozdział pod 
ręczników ć Przyborów odbędzie się w 
porozuimileiniu z władzami ezkollnemi mię­
dzy dziatwą najbardziej potrzebującą iw 
miejscowoiściiaich dotkniętych tegoroczną 
klęską powodzi. Sprawia jłest bardzo pik 
na. Nie zwlekajcie!

Zarząd główny Towarzystwa Szko­
ły Ludowej — Pirezses: Witold O- 
sbrowelki mp. Sekretarz: Jan. Dreiziń- 
skiii mp. '

Wojewódzki Komitet pomocy dla po­
wodzian — sekcja pomocy szkolnych 
przy Towarzystwie Szkoły Luidlowej — 
KrlakÓwi, ul1, św. Anny 5 U ip.

Nie było gazy 
W NERCE CHOREGO.

W pierwszych dniach bieżącego mie 
siląca podaliśmy za pismlatmi warSzmw- 
skiemfi wiadomość, że niejaki p. K. Frey- 
tag wystosował skargę dio sądu przeciw 
magfetfnaitowń wiarszawskiemu.

Pciwodtlm skargi było jakoby „występ 
me lelbceMlaiżenie zdrowiał41 pana F., w któ 
rego netnoe pozostawić miano gazę po o- 
peraeji w szpitalu Przemieiniiieinia Pań*  
sikiiego Rtylby to wyjątkowy wypadlek w 
dziejach 'dhiiruirgji.

Pnasa. wairszawdkia wśród lekiairzy-ope- 
matlorów wymieniła również nazwisko 
znanego w Zagłębiu jako znakomitego 
elhlilrtwrga. dlra Butkiewicza'. Wiadomdść 
ta dla znających wysokie poczucie odpo­
wiedzialności lekairtskiiej dlra ButlkiewiiiCza 
birzmiała niewiairogodinie I rzeozywiściie... 
olbectntie pnasai wairszawfika wyraża ubo­
lewanie epowodu ukazania się tej wia­
domości, która okazała się z gruntu nie« 
prawdzliwą. Jak wynika z wyjaśnień pra­
sowych, błędne infortnwje pochodziły 
od ludzu złej woli, pragnących zaszko­
dzić niektórym lekarzom szpitala Pirze- 
miiieinieinia Pańskiego, wymieniając obolk 
niazwiiska ordynatora ©zpitaila dra But­
kiewicza, również drów asystentów: Jó­
zefa Kubiaka i Tadeusza Jankowskiego

Aresztowanie
FAŁSZERZY PIENIĘDZY.

W związku z ujawnieniem bandy fet- 
szeiczy pieniędzy w Będzinie, o czem w 
swoim czasie donosiliśmy, zostali obec- 
miie aresztowani mieszkańcy Będzina: 
Gołda Ledeirmłan (Zawodlzie 8) i Dawid 
Tropaiuein (Podzamiciza 3), jako podejrzar 
md o wtpóludiznał w fclandlzie i puszczanie 
w obieg falteyfakeitów. Aresztowanych 
przekazano do dyspozycji włiadz sądo­
wych.

X ZATRZYMANI WŁAMYWACZE. W 
związku z okradzeniem sipół dzielna w 
Szopienicach aresztowani zostali zawodo­
wi włamywacze Józef Mordhiawfcai i An­
toni Dziiamlai, obaj bez stałego miejsca za­
mieszkania. Zatrzymanych przekazaino 
do dyspozycji władz sądowych .
X KRADZIEŻE. Na placu przed iwiga 
zymiamd kotlejawemd w Dąbrowie skra­
dziono Józefowi Grzytbowskiiem-u z ma­
rynarki, ipozosrtaiwdonej chwilowo ina wo 
'zde, 80 zł. gotówką.

Bolesławowi Żeibrowiskieimu, zamiesz­
kałemu w Będzinie (Wiejska 7) skradzio­
no irower, wairitościi 70 zł., pozostawiony 
ohiwdowo w korytarzu iedinego z domów 
przy uL Cdemłej.
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Reprezentacyjny gmach Sosnowca.
Magistrat przenosi się do nowego ratusza.

ulice. I tu znowu zagadka dla zwykłe­
go śmiertelnika. Oto jedna ulica ucina 
się przed szpitalem giinełkologiicznym, 
a druga prowadzić będzie w kierunku 
Banku Polskiego. Właściwie powinna 
być przedłużeniem Targowej, ale na 
drodze stanął dom, kilka lat ternu wy-

(Centrum Sosnowca przenosi się na 
jniejsce, które do niedawna było naj- 
szpetniejszą częścią miasta, zbiomi- 
yeni śmieci, na hałdy. Z tego szpetne­
go miejsca powstanie niedługo najłaid- 
nejsza dzielnica miasta, swemi repre- 
zentiacyjmemi gmachami, szerokiemi 
ulicami wyodrębniająca się od staregc 
Sosnowca, budowanego chaotycznie, 
beaplainowo. Pierwszy gmach, do któ­
rego stosować się będą i inne to ratusz.

Ratusz się Sosnowcowi udał. Mówi­
my w tej chwili o wzrokowem wraże­
niu. Jak tam później życie zaświadczy 
o praktycznych zaletach wewnętrzne­
go rozplanowania, to dopiero się prze­
konamy w niedalekiej zresztą przy­
szłości. I kosztuje stosunkowo niewie­
le, bo około 620.000 zł.

Magistrat sosnowiecki przenosi się 
do nowego gmachu od 1 września. Po­
informujemy przeto krótko, jak ra­
tusz wygląda wewnątrz.

Wejście do ratusza, po szerokich 
schodach sprawia wrażenie dostojno- 

’ ści urzędu, do którego się wchodzi. 
|Obszerny wesfibul, Na wprost drzwi 
1 wejściowych, w sali oszklonej (prze- 
* znaczonej w przyszłości na kasę ko­

munalną) mieścić się będzie wydział 
'wodociągowo - kanalizacyjny. Na le­
wo wydział opieki społecznej, z , 
drzwiami wyjściowemi, aby umilknąć 
zamieszania; na prawo wydział admi- .• 
lustracyjne - wojskowy. W głębi za ■ 
wydziałem opieki społecznej znajdo­
wać się będzie wydział zdrowia.

Na pierwszem piętrze: gabinety pre­
zydenta, wiceprezydentów, biura głó­
wnego, wydziału finansowego, sala 
posiedzeń zarządu.

Na drugiem piętrze: sala Rady miej- : 
skiej, pokoje dla klubów, sala repre- , 
zenttaicyjma, 2 pokoje gościnne, wy­
dział budowlano - drogowy, wydział 
szkolny.

Na trzeciem piętrze: wydział mier­
niczy, trzy sale przeznaczone na mu­
zeum Zagłębia Dąbrowskiego.

W podziemiach: kotłownia, archi­
wum, 3 schrony przeciwgazowe.
Wnętrze wymalowane jest rożnem i 

harwamii, co daje miłe wrażenie. Bar­
ko ładnie zapowiada się wnętrze sali 
Rady miejskiej i sali reprezentacyj­
nej. W tej chwili prowadzone są ro­
boty w tempie pośpiesznym, a osta­
teczne wykończenie wnętrz nastąpi : 
nie wcześniej jak w końcu września.

Ratusz wybudowany został cokol­
wiek na wyrost. Zgórą sto pokoi zape­
wne w tej chwili nie będą potrzebne, 
de, jeżeli Sosnowiec rozrastać się bę­
dzie w tempie dotychczasowem, to w 
stosunkowo niedługim czasie okazać 
sięmoże, iż za wiele ich nie ma.

W porównaniu z pierwotnym proje­
ktem zaszły pewne zmiany. Oto nie­
ma projektowanej ga-ler.ji w sali Rady 
miejskiej, są natomiast jakgdyby dwie ' 
loże na półpiętrze, w których zmieści * 
^ maksimum 40 osób. Posiedzeniom i 
nady miejskiej przeto przysłuchiwać ■ 

będzie niewielu spośród publiczno- :

'. pierwotnym projekcie były tylko : 
wejścia do ratusza, co między inne- ' 

P1.1, decydowało o przyjęciu projektu, • 
tory nie obciążał Magistratu utrzy- ; 

"tywaniem nadmiernej ilości woź- 1 
Obecnie i65* kilka, ale po-

»bno mają być zamknięte, a używa- ' 
e tylko w razie potrzeby.
, \ł,.skończenie jeszcze jedina uwa- 1 

Większa część pokojów, w których
Pracować będą urzędnicy, malowana • 
SI na, z’e’c‘no- Zielony kolor podobno 1 

, .S7kodliwy dla zdrowia. Tak mó- { 
W,A lekarze.
m,^a?Usz będzie centralnym punktem 
ren'sła- Ofl niego wytyczone zostały

I ezemtacyjne, szerokie, nowoczesne

Fantastyczne pogłoski
o reformie ubezpieczeń społecznych.

Otnganizacyjinie ma nastąpić dalsze 
zespolenie wszelkich irodzaijów ubez­
pieczenia w jednym zakładzie.

Najdziwniejsze pogłoski krążą na 
temast ubezpieczeń emerytalnych. 
Tak wdęc podobno prawio do świad­
czeń ma przysługiwać tylko tym, któ 
rzy przekroczą 65 rok życia i to o ile 
są zupełnie niezdolni do pracy. Wów 
czas rzeczywiście niewielu byłoby ko 
rzystłając-ycih z rent..„

Pozatem powstaje zagadnienie, w 
jaki sposób zliikwidowanolby stosu­
nek ubezpieczfeniowy tych pracow­
ników, którzy obecnie od obowiązku 
ubezpieczenia emerytalnego zostaną 
zwolnieni? Na ten temat, krążą różne 
pogłoski. Oczywiście jednak możliwe 
jest tylko jedno wyjśc-ie: wypłace­
nie uhiezpieczonym pełnej sumy ich 
składek, wraz ze składką pracodaw­
cy i odsetkami. Żadne inne wyjście 
nie może być brane pod uwagę, gdyż 
byłoby zwyczajną nieuczciwością.

Wreszcie musimy się zastrzec co 
do ścisłości pogłosek, notówanyc-1 
przez nas z obowiązku dziennikar­
skiego. Są one odzwierciadlenieni ró­
żnych poglądów, projektów i postu­
latów. Nie można przesądzać, w ja­
kiej mierze zostaną one uwzględione 
w projekcie ustawy.

Wzwiązku z pracami nad1 projek­
tem reformy ubezpieczeń dowiaduje­
my eię o dalszych ich szczegółach.

Na wypadek pozostawienia w do- 
tychczasowej formfte ubezpieczenia 

‘chorobowego świadczenia lecznicze 
miałyby być znacznie ograniczone. 
Przedewszystkiem członkowie rodzin 
mieliby prawo do leczenia tylko wte 
dy, jeśli ich wiek nie przekracza lat 
16, lub jest wyższy niż 65 lat.

Dalej świadczenia pieniężne, Ho 
jest zasiłki, miałyby być ruchome, za 
leżnie od staniu finansowego 'Ubeiz- 
pieczalni. W związku z tem nasuwa 
się następujące zgadnienie: jeżeli wy­
sokość zasiłków ma być zależna oid 
stanu Ubezpieczialnii w danym roku, 
to może ona być ustalona dopiero na 
początku roku następnego, a zatem 
uzależnienie zasiłków od 'stanu Ubez­
pieczalni miałoby chyba pociągnąć 
za sobą odroczenie ich wypłałty o 
rok?

Podobno wszelkiego rodzaju skład­
ki, łącznie ze składką z tytułu ubez­
pieczenia od wypadków, mają być 
ponoszone w połowie przez pracow­
nika, w połowie przez pracodawcę. 
Dotychczasowy podział składek był 
naogół korzystniejszy dla pracowni­
ków, zwłaszcza niższych kategoiryj.

Trzech górników zasypanych
S na kopalni Solvav. 
ratunkową, którą kieruje zawiadow 
ca kopalni. Do wieczora zasypanych

Dziś o godz. 9 rano w podziemiach 
kopalni Solvay w Grodźcu wskutek
tąpnięcia zasypanych zostało 3 gór- jeszcze nie uratowano. Słychać jed- 
ników: Stanisław Orpych, syn jego nakże głos Stanisława Orpycha.
Władysław i Stanisław Graca.

Zorganizowano natychmiast akcję

Skargi robotników „Heleny” 
na traktowanie ich przez dzierżawcę.

O tem, w jaki sposób p. Rechtnic 
rozpoczął eksploatację znajdującej 
się w upadłości kopalni „Heleny‘‘ pi-: 
saliśmy swego czasu. Na temat ko­
palni „Heleny1" a przedewszystkiem 
tragicznego wprost losu robotników, 
możnaby pisać łomy całe. Wyzyski­
wani i tumanieni przez kombinato­
rów politycznych, którzy mieli na wi 
doku jedynie zysk materjalny, odda 
jący się z zaufaniem pod opiekę prze 
różnym zbawcom, namawiani do bez­
nadziejnych strajków, głodówek by­
li zupełnie zdezorjeinltoiwani i siu- 
manieni. Ostatecznie ikopałinię ,Jłe- 
lenę“ wziął w eksploatację p. Rech- 
nic, w wygodnych warunkach.

Jak się dowiadujemy obecnie p. 
Rechnic wykorzystując ciężką dolę 
robotników wierzycieli, przedewszy­
stkiem bezrobotnych wykupuje od

Jedli, pili, nie płacili...
Zabawa sosnowiczan w Katowicach.Śmiertelny wypadek

NA KOPALNI.
'nia sortcfwrai kopalina hir. Re- 

p. Zomowcu wylkioifeii suę .wózek, 
ski:ę^n"'ia'.i'n'* ą,c rdbotók-a Teofila jafitól-

''“M^eigo -40 lat, zamieszkałego w 
\y°y'cu’ przy iuł. Konopnickiej 40. do restauracji „ 

'lired.ze do szpitala łafiikólski zmamł. dą zaleli stolik.

pPWo " ^uismowcu 'wytKOili&n snę wozeiK, względu na nasnęi 
, •'ffmaitiając nolbotimika Teofila Jarikiól- więc do Katowic lń.n.,„,A__  ,a i., • . • .1____ł_J—1. J

Bezrobotni Bronisław Gazda i Jó­
zef Zygmuntowicz z Sosnowca posła 
nowili zabawić się raz a dobirtze bez 
względu na następstwa. Przyjechali łyk 

w towarzystwie chn 
dwóch młodych dziewcząt i wesizłi 
do restauracji „Eden". sdzie z nara-

budowany, już po opracowaniu pla­
nu regulacyjnego. Wskutek tego połą­
czenie z dzielnicą handlową miasta 
będzie... łamańcem.

Jest to bodaj jeden z wielu łamań­
ców budowlano - drogowych w So­
snowcu.

przytrzymał i oddał w ręce policji.
W dniu onegdajszym Gazda ii Zyg- 

muintowicz odpowiadali przed sądem 
grodzkim w Katowicach. Jeden skła­
dał winę na drugiego, Każdy przy­
puszczał, że pieniądze ma kolega. 
Zygmuntowicz ponadto twierdził, że 
został przez Gazdę zaproszony.

Sąd tłumaczeniu się oskarżonego 
Zygmuntowicza dał wiarę i skazał 
jedynie Gazdę na 4 tygodnie aresztu. 
Udowodniono bowiem w czasie prze­
wodu sądowego, że potrawy i trunki 
zamawiał Gazda.

Nadmienić wypada, że obaj oskar­
żeni byli już 12 razy karani. Gazda 
więc wipadl poraź trzynasty.

@ S’pORtJ

Istnieje zatem nadzieja, że się za­
sypanych uda urat wać.

SUKCES SOSNOWICZANINA.
Podczas ra,idu samochodowego, zorganizo­

wanego z racji 15-lecia wybuchu pierwszego 
śląskiego pewstainia, jedno z pierwszych 
miejsc zajął inż. Frolewicz z Sosnowca na 
polskim Fiacie (4 punkty karne), uzyskując 
nagrodę firmy „Penezol-Pneu.“

ODWOŁANIE MECZU
ZAGŁĘBIE DĄBR. — CZĘSTOCHOWA.

Zapowiedziane na jutro spotkanie piłkar­
skie reprezentacyj Zagłębia Dąbrowskiego, i 
Częstochowy, które miało odbyć się w Czę­
stochowie zostało odwołane przed podokręg.

Odwołanie tego spotkania przez podokręg 
nastąpiło w związku z przeznaczeniem zor­
ganizowania meczu Brygada — Unja Pol. K. 
S. a nie podokręgowi.

K. S. BRYNICA — K. S. ŚLĄSK.
Dziś w Czeladzi odbędzie się mecz kole­

żeński między Brynicą Czeladź a Śląskiem 
z Siemianowic.
K. S. SZOPIENICE 24 — A. T. S. SARMACJA 

(BĘDZIN).
Dziś o godz. 17 na boisku Hakoach w Bę­

dzinie odbędą się nader ciekawe zawody ko 
leżeńskie pomiędzy wyżej wymienionemu 
klubami. Drużyna K. S. Szopienice jest w 
silnej formie i jest wicemistrzem kl. A. na 
r. 1954. Jakso przedmecz odbędą się o godz. 
15 m. 50 zawody senjorów (Slow. Urz. Skar­
bowych w Będzinie) z seniorami Tow. Sar- 
inacji. Zawody odbędą się bez względu na 
stan pogody.

ZAWODY STRZELECKIE O P. O. S.
W dniach 26 b.m. i 2 września b.r. Z. S. o*  

dział w Będzinie urządza zawody strzeleckie 
o odznakę P. O. 8. LI klasy. Zawody odbędą 
się w godzinach od 9 do 13. Uprasza się 
wszystkich .posiadaczy odznaki klasy III e 
wzięcie licznego udziału.
WYŚCIGI MOTOCYKLOWE W BIELSKU.
Zarząd klubu motocyklowego Zagłębia Dą­

browskiego „Strzelec11 w Sosnowcu przypo­
mina za naszem pośrednictwem członkom 
klubu, że w dniu 26 b.m., t. j. w niedzielę, 
nastąpi wyjazd na motocyklach do Bielska 
na wyścigu o godzinie 8-ej rano, z przed lo­
kalu klubowego w Sosnowcu, ul. Piłsudskie­
go 8. .

W wyścigach tych przyjmie czynny udział 
członek K.M.Z.D.S. p. Rudolf Breslauer, prze 
to .pożądane jest jak najliczniejsze przyby­
cie do Bielska, aby dodać otuchy zawodni­
kowi klubowemu.

ZWYCIĘSTWO KUSOCIŃSKIEGO
W HELSINGFORSIE.

W czwartek wieczorem w Helsi>ngforsie 
odbyły się międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne, w których najważniejszym pun­
ktem programu był bieg na 5.000 km. z u; 
działem czołowych zawodników fińskich i 
Kusocińskiego. Bieg ten był bardzo emocjo­
nujący. 'Prowadzili na zmianę Kusociński i 
yirtanen. Na ostatniem okrążeniu Kusociń- 
ski na 500 m. przed końcem wychodzi na 
czoło i wygrywa na finiszu, w czasie 8,25,5-

Czas Yirtamena 8,23,7.
Na dalszych miejscach Hećkert 8,26,2 

Ascola 8,28, Sarkamen 8,45.
Kusociński w połowie dystansu zwolnił 

nieco tempa widać było, że pragnie roze­
grać bieg na czas, lecz wygrać go na 
finiszu, co mu się też udało. Kusociński star 
tować będzie w sobotę w Abo.

nich wyroki płacąc od 25 do 70 proc, 
ich wartości. Robotnikom wierzycie­
lom ipracującym zalega z wypłatami, 
obiecując regularne wypłaty o ile 
będą powolni jego żądaniom, a nawet 
w niektórych wypadkach dając do 
zrozumienia, że wiązie odmówienia 
jegio żądaniu mogą wogóle stracić 
pracę.

Sprawa jest niewątpliwie drażliwa 
i przykra. Być może, że w skargach 
robotników jest trochę przesady, ale 
jeżeli tylko część odpowiada praw­
dzie to powinno to skłonić czynniki 
nadzorcze do bliższego wejrzenia w 
sposób traktowania przez p. Rechni- 
•ca robotników. Tego rodzaju postę­
powanie p. Rechnica o tyle bowiem 
jest nieusprawiedliwione, że kopalnię 
wydzierżawił na wygodnych warun­
kach i jest to podobno wcale intratne 
przedsiębiorstwo.

SZ SALI SĄDOWEJ §
BRZYDKA SPRAWA.

W Sądzie okręgowym w Sosnowcu odbyta 
się rozprawa przeciwko mieszkańcom Będzi­
na, 42-letaiemu Chaiimowi Szjpryncowii, szew­
cowi z zawodu, oraz 3O-letniej Surze Bergier, 
oskarżonym o czerpanie dochodów z nierzą­
du. Sąd, po przesłuchaniu świadków skazał 
Bergierową ma 6 miesięcy więzienia, oraz 
na zapłacenie 100 złotych grzywny i Szpryn- 
ca zaś,'z braku dostatecznych dowodów jego 
winy, sąd uniewinnił.

NIEDOZWOLONY ZABIEG.
Na ławie oskarżonych Sądu okr. w Sosnowcu 
zasiadły dwie mieszkanki Strzemieszyc, 
45-letinia Albina Jakubowska, akuszerka, o- 
sikarżona o dokonanie niedozwolonego zabie­
gu, oraz jego ofiara 35-letnia Józefa Kosiec, 
mężatka. Sąd ipo przesłuchaniu świadków, a 
między innymi dwóch biegłych lekarzy: d-ra 
Zyssa i Jurkowa, skazał Jakubowską na rok 
więzienia, Kosiecową zaś na 6 miesięcy wię­
zienia. Tej ostatnie i kara została zawieszona

Wesoła czwórka urządziła następ­
nie niebywałą libację. Panowie za­
mawiali drogie wina i różne sinako- 
’/ki, a panie konsumowały w za­
chwycie. W pewnej chwili jednak 
wytworni goście wstali od stołu z za 
miarem ulotnienia ew. Nie zgodził eię

*na to jednak kelner, który wiszjflstkichLaa okres lat 3.
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PRAWO i SĄD.

Lokator odpowiada
ZA SUBLOKATORA

Sąd Najwyższy w sprawie Nr. 1304 wy 
dał wiaiżne oiiwozennle dla spriaw lokator­
skich, ustalające, te w mazie jeśli wyto­
czono apraiwę o zakłócenie porządku do­
mowego i w zwdązkm z 'tern o eksmisję 
odpowiada miiefylko sublokator, ic.cz ró­
wnież i lokator główny.

W kookreitoyim wypadku chodziło o 
stałe zakłócanie porządku domowego 
przez sublokatora.

Gospodarz wszakize wy&tiąpił ze spra­
wą eksmisyjną nie. tylko przeciwko sulb- 
lokaitorowi, lieciz i przeciwko iwJaśdieoelo- 
•wti imiieszkainiiia.

Tego rodzaju pozew wydaiwaił się dzi­
wnym, jedinalk Sąd Najwyższy ans tiailiilłt, iże 
zasadniczo lokator główny odpowiada, za 
swojego sublokatora i sąd' .powinien. irioz- 
ważyć C2y właściciel' tmiiesizkamtia starał 
się i Ozy mógł zakłóceniu porządku za­
pobiec.

W danym wypadku okazało sWę, źle lo­
kator główmy pozostawiał ziipelliiiiie Ibien- 
tnym w stosunku do aiwiainrtiuir urządza­
nych przez sublokatora i togo irodzaju 
Btanowiiskfo Sąd Najwyższy pocizytbł za 
manuszająjce obowiązki lokatora wypły­
wające z urnowy najmu i stanowiące dlo- 
etatoczny powód do eksmisji.

W tymże orzeczeniu ustallomo rówinielż 
tezę. że w razie rażącego przekirioicizetnia 
porządku domowego sąd: mai prawo uiz- 
niać, iż ehoiGiiaż owo przekroczenie julż u- 
Htało, to jednak mie przestoje ono być 
ifialktem dokonanym. mogącym zaważyć 
(nia. ocenie okoliczności spriawy i spowo­
dować ekSmfeję.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
0 szkołę zawodową

W ZAWIERCIU.
StawamzyEtzenie kupców polskich w Za­

wierciu, docletmiiająć zn.aicizeinife wyjkfitatał1- 
Ceiniila zawodlowiegoi, ezyind od dłuiżfezego 
czasu stariamiia o utworzenie iw unieście 
średniej koeidlukaicyjlneij szkoły zaiwodo- 
iwtej, w której mogłaby 'kształcić się mllo- 
dzńeiż iz terenu. iciałeg© powiatu. Szkoła fla­
ka przydałaby się bardzo w Zarwitetnciiiu 
tetmbaindziiej, że szkoła hiainldtowta (p. W. 
Karczewskie.j w b. noku Szkolnym intfe bę­
dzie oitwiainta.

W tych dnttadh w tej sprawie klawi! w 
Jfluiriaitarjiuim krakowskieim. sdkinetairz Sto- 
iwiairizysizeinłiia kupców ipolgikiich w Zawier­
ciu p. Madiński., kitÓny olhzcnniilo i mzelczo- 
iwo motywował komtieieizniość utworzenia 
)w Zawierciu szkoły zaiwodbwej. P. kuira- 
łtor ustosunkował się przychylnie do imc- 
móiijafłu Stów, kupców i, o ile mie zajdą 
(jakieś nieprzewidzianie. przeszkody, jasz­
cze w b. noku szkolnym otwiairlta została­
by w Zawierciu prywatna szkoła oraz 
irocznie kulisy wieczorowe przysposobie­
nia kuipii&okiiego dla młodzieży pracują­
cej zaiwódowo i starszych.

Ponieważ unuichomiieniiie szkoły i kuir- 
rów uzależnianie jest w pierwszym irtzę- 
idizie od firdkwemcji, pożądaniem jest, aby 
rhętini już teraz zgłaszali się w sekreta­
riacie Sto w.. kupcóiw pafekdich w Zawier­
ciu (Górnośląska 9), gdzie imiogą zasię­
gnąć .również bliższych informacyj.

STELLA: Pożegnanie z bronią.

X OSOBISTE. iSekinetarz Sejmiku p. Mar 
iłamowiŁcz rozpoczął urlop wypoczynko­
wy. Zastępstwo objął ainsp. Antoni Ste­
fański. I
X NA POWODZIAN. Do powiatowego 
komitetu mia rzecz powodziłam wpłynęły 
następujące ofiary: Partaj — zł. 3, Żarki 
27.80, Myszków — 11.90, Koziegłowy — 
6.50; do komitetu miejskiego złożyła. fir­
ma Asfelid Wimidlmiaim 25 irollek papy. Ofia­
rny napływają w dalszym ciągu.
X Z RESTAURACJI w Siewierzu skra- 
idiziono w mocy' wódki, i wyroby tytonio­
we, wairittości 530 żł.
X OSOBISTE PORACHUNKI. Onegdiaj 
o godz. 11.30 w mocy wynikła bójka wel 
iwsi Gana Włodlowska między irodlziimą 
Burzyńskich i Misiów. W- wyniku bójki 
zostały dótkliiiwie pobite żoma (Burzyń­
skiego i córikia. Policja iwfdnolżyta donho- 
diżbnfe.

rag-GOSPODARCZF
Piekarstwo spółdzielcze w Polsce.

W całym, kraju istnieje 70 spół­
dzielczych piekarń, których wypiek 
w r. ufo. wymiesi 22.785.396 kig. pie­
czywa. Z tego piekarnie I kat. naj­
większe, przeważnie zaneich anizo-wa- 
ne, o produkcji rocznej ponad 300.000 
kg., piekarnie średnie, o prodlukcji 
rocznej od! 100 do 500.000 kg., prze­
ważnie o piecach zwykłych, częścio­
wo z uirządizemiem naiwipół zmechani- 
zowaneim, w liczbie 27, wyproduko­
wały 4.615.112 kg. Najmniejsze pie­
karnie, w liczbie 22, o rocznej pro­
dukcji poniżej 100.000 kig., wyprodu­
kowały 1.279.666 kg.

Procentowy udział w ogólniej pro­
dukcji wynosi: I kąt. »— 74.1 proc., 
II kiat. — 20.4 proc, i III kat. — 5.5 
proc.

Bezrobocie w krajach Europy.
Ostatni biuletyn statystyczny Ligi 

Narodów stwierdza następnjącą licz­
bę bezrobonych w Europie w dln,i<u 
51 maja 1934 roku; we Włoszech 
995.548 (w 1953 było 1.000.128), w 
Austrji 375.733 (w 1933 r. — 591.844) 
w Belgji — 182.561 (w 1955 r. f— 
180.145). w ^Czechosłowacji — 273.418 
(w 1933 r. — 264.550), w Danji — 
95.690 (w 1955 r. — 100.547), w Esto- 
nji — 3550 (w 1955 r. |— 4858), w Fin- 
landji — 9042 (w 1935 r. — 15.082), 
we Francji — 354.694 (w 1953 r. —

Handel światowy kurczy się.
Według daloych stlatystyciznyclh Biiwna 

Ligi Niar.fodów, 'wartość bandllu śwuiattawe- 
go w czerwcu b. tr. wyrażona w złocic, 
jest nabito niższa niż w maju b. ir., » o- 
koło 4°/o rniższa, miiż iw czerwcu 1938 tr.

W porówmiamiiu z piiieirwszym kwarta­
łem 1935 wiatrtość w złocliie dimpartu świlar 
towego w pierwszym kwiairtale b. tr. 
izmlniejszyła się o 5.5°/o, a eksportu o 2.4°/o

Udfedał poszezeigólmycth konitynigentów 
w handlu świiailloiwiym w pierwszym kwiair

tńHe b. ir., iw porówniamiiiu z pfarwtszym 
ikiwairfflałem 1933 <r. pmzeidistawiila snę niasifę- 
pująęo: .-i
. Ęuircjpa: fiimipoTit izminliejszyl aię o^/o, la 
eksport o 5%

Azja: ótmiporlt zmniejszył się o 7°/o, a 
e|kis|pioirt zwiększył się ę 4%.

Ameryka Póin.: amiporłt' zmniiiejszył się 
o 4°/o, a eksport wzrósł io l°/o.

Amieiryika Połiuidn.: Mmpiorit zimniejszy! 
sśę o 9%, a eksport wzrósł o l°/o.

Kronika gospodarcza.
Nowe działy
PRODUKCJI KRAJOWEJ.

Sp. Akc. „Boruła‘: w Zgierziu wypuściła na 
rynek wodosiarczan sodowy (ihydrosullfit), 
używany w znacznych ilościach przez prze­
mysł włókienniczy, garbarski, papierniczy, 
chemiczny i inne. Jest to 'artykuł, nieprodu- 
kowany dotychczas zupełnie w Polsce, a im-, 
ijmrtowany w znacznych ilościach z zagra-

Zakłady ,SoIvay‘‘ w Polsce przystąpiły do 
produkcji nowego1 nawozu fosforowego (za­
sadowego) pod nazwą „Ekstrafosfonat". Eks- 
tra.fosfonat wypuszczony został na rynek w 
22-cłi gatunkach: normalnym 16-owyim i wy­
sokoprocentowym — ok. 28% P2O5.

Zakłady Przemysłowe „Bory.szew“, Sp. 
Akc. w Sochaczewie przystąpiły do produk­
cji niewyrabianych dotychczas zupełnie w 
Polsce cementów dentystycznych. Artykuł 
ten był importowany w dość znacznych ilo­
ściach z zagranicy. Obecnie przywóz ten sta­
je się zupełnie zbędny, gdyż nowe instalacje 
fabryki boryszewskiej pozwalają nietylko 
.pokryć zapotrzebowanie rynku, ale nawet 
znacznie je przekroczyć.

UHśtitiil! loriżtk snntNnitli
TWOlRZĄ WŁASNE TOW. UBEZPIECZEŃ.

Niebawem ukazać się ma rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy o koncesjonowaniu 
dorożek samochodowych.

Rozporządzenie to ma przewidywać obo­
wiązek ubezpieczania pasażerów tych doro­
żek od' nieszczęśliwych wypadków w razie 
odpowiedzialności cywilno - prawnej właści­
cieli dorożek. Przymus ten obciąży nowym 
znacznym wydatkiem zainteresowanych wła 
ścicieli. Na ostatniem posiedzeniu zairządu 
Związku Związków właścicieli dorożek sa­
mochodowych R. P. postanowiono zwołać 
specjalny ogólno - krajowy zjazdr delega­
tów wszystkich 15-tu odziatów prowincjo­
nalnych, należących do Związku związków, 
w celu założenia własnego Tow. ubezpieczeń 
Zjazd fen odbędzie się 10 września w Pozna­
niu. albowiem oddział poznański obchodzić 
będzie wówczas 10-lecie sWego istnienia.

Myśl zorganizowania własnego Tow. ubez­
pieczeń powstała spowodu zbyt wygórowa­
nych stawek prywatnych towarzystw ubez­
pieczeniowych, których ogół właścicieli do­
rożek samochodowych nie byłby w stanie, w 
obecnej sytuacji opłacać.

OBLIGACJE POŻYCZKI NARODOWEJ. 
Ze względu na to, że termin wpłaty ostatniej 
raty Pożyczki Narodowej' został ustalony 
na 5 września b. r. — M-ratowi subskryben­
ci Pożyczki Narodowej otrzymają oiMiiracto

Podług rodzajów pieczywa, na py­
tlowe przypada 56 proc, razowe, sit­
kowe i inne ciemne — 33 proc., na 
pszenne białe — 11 proc.

Piekarnie te przerobiły 14.308.342 
kg. mąki na własne potrzeby, po wy­
eliminowaniu wypieku dla bezrobot­
nych i wojska, które można określić 
łącznie na około 3.00.000 kig. Wartość 
całej produkcji piekarstiwa spółdziel­
czego wyniosła 6.328.290 zł. Koszty 
produkcji omawianych 70 piekarń i 
stanowiły 1.685.211 zł., co w stosun­
ku do 1 kg. pieczywa mieszanego sta 
nowi 6.86 gr.

Należy stwierdzać, że ten dział go­
spodarki spółdzielczej wychodzi 
względnie zwycięsko z opresji ■wyni­
kających z kryzysu gospodiariczego.

307.725), w Niemczech — 3.260.862 (w 
1953 r. |— 5.038.640), Angiji —
1.813.550  (w 1933 r. — 2.128.614), w 
Łotwie — 10.142 (w r. 1933 — 10.577), 
w Holandijii — 160.560 (w r. 1933 — 
163.112), w Polsce — 388.297 (w r. 
1935 1— 258.599), na Węgrzech — 
52.575 (w r. 1935 — 65.794). Ogółem 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
w Italji, Austrji, Danji, Esitonji, Fin- 
landji, Niemczech, Anglji, zwiększy­
ła się zaś w Czechosłowacji, Bęlgji, 
Francji, Holandji i w Polsce.

tej pożyczki najipóźnźiej w połowie miesią­
ca listopada b. r.

DEKADOWY BILANS BANKU POLSKIE-
GO. W ciągu drugiej dekady sierpnia obieg 
pieniężny w Polsce zmniejszył się o 18.(X)().()0i) 
zł., wynosząc ogółem 1.259.000.000 zł. Obii&g 
biletów, bankowych zmniejszył się o 8.4 mil- 
jonów zł. do 905.500.000 zł., monety srebrne 
zmniejszyły się z 278.8 milj. zł. do 271.4 milj. 
zł. nikiel zaś i bronz z 84.5 milj. zł. do 82.1 
miilj. zł.

Natomiast zapas złota powiększył się w 
ciągu tej dekady o 500.000 zł., osiągając su­
mę 492.300.000 zł. Równocześnie sfan pienię­
dzy zagranicznych i dewiz powiększył ąię o 
1.500.000 zł. do 4i'.700X>00 zł.

Suma wykorzystanych w Banku Polskim 
kredytów zmniejszyła się o 5.7 milj. zł. do 
731.7 milj. zł., przyczem portfel wekslowy 
ąpaidł o 6.6 miiLj. zł. do 615.0 milj. mil. zł. 
Natomiast portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych wzrósł o 300.0ÓÓ zł. do 48.4 mil j 
zł., oraz stan, pożyczek zabezpieczonych za­
stawami o 0.6 imilj. zł. do 68.5 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
.powiększył się o 9.6 milj. zł. do 42.5 milj- 
zł.

Pozycja „Inne aktywa" zwiększyła- się o 
17.6 milj. zł. do 167.3 miilij. zł. pozycja zaś 
„inne passywai*  zmniejszyła się o, 4.3 milj. 
zł. do 256.2 milj. zl.

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły 
o 358 milj. wynoszą 264.7 milj. zł.

Wreszcie pokrycie zlotem obniżyło się z 
47.18 do 46 proc., przekraczając normę sta­
tutową o 16 punktów.

ZADŁUŻENIE SAMORZĄDÓW. Ogłoszona 
ostatnio specjalna statystyka zadłużenia sa­
morządów na terenie całego kraju, wskazu­
je, że długi te w kocu ub. roku wynosiły 
124.000.000 zł. z czego 59.000.000 zł. przy­
pada na B. G. K.

PODWYŻSZENIE KOSZTÓW UTRZYMA­
NIA RODZIN PRACOWNICZYCH. Według 
obliczeń Glównegoi Urzędu Statystycznego 
koszty utrzymania rodzin pracowników urny 
słowych zwiększyły się w m-cu lipcu w sto 
sunku do m-ca czerwca o 0,1%. Zwyżka spo 
wodowaną ^została podwyższeniem cen' żyw­
ności o 0,2% i kosztów drobnych o tenże 
sam odsetek, natomiast ceny innych towa­
rów i usług, wchodzących w skład budżetu 
rodziny pracownika umysłowego, utrzjTnaly 
się na dotychczasowym poziomie. W tym 
samym okresie koszty utrzymania rodzin ro­
botniczych podniosły się o 02%, co wynika 
z większego udziału żywności w budżetach 
robotniczych. Obliczenia powyższe oparte są 
na ankiecie przeprowadzonej swego czasu 
-przez -Unie Pracowników umysłowych.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Big ja 124.20, Holandja 35®,20 
Londyn 26.41, Nowy Jork 5.19 i trzy czw' 
Nowy Jork (kabel) 5.20. Paryż 34.89, Praga 
21.97, Szwajcar ja 172.64, Sztokholm 136 50 
Włochy 45.42, Berlin 20720.

Obroty dewizami nieco mniej, niż średnie 
tendencja dla dewiz niejednolita, bardzo 

słaba dewjza na Londyn. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 5.18%, rubel 
zloty 4.58, dolar złoty 8.91, rubel srebrny 
1.43, rubel w bilonie rosyjskim 0.63, gram 
czystego złota 5.9244. w obrotach prywatnych 
marki niemieckie (banknoty) 194.50, w obro- 
tach prywatnych funty angielskie (bankno- 
ty) 26.40.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stahili, 
zacyjna 68.50—69.00—68.88 (w proc.);4 proc, 
.poż. inwsfycyjna • 14725; 4 proc, państwowa 
■poż. premjowa dolarowa 53.60; 5 proc, kon- 
wersyjna 64.25—64.50; 6 proc. poż. dolarowa 
69.88—69.75 (w proc.).

Akcje: Bank Potoki 86.00; Lilpop 9.65; Sta. 
rachowice 10.90.

kroniką OLKUSZA
„ORZEŁ‘‘ Żółty książę i Romanse 

cygańskie.

X DOŻYNKI. Zwdiązek wyichowainic i 
wiyldhiowainików. ezlkół inolndicizyicih paw. 01- 
kuEkiicgo i Micdliowtsfkiiego uiraądaa w dla. 
2 wirześindia alb. w szlkóle inolniicizej Wy 
■powiatowej w Trzycdąiżn 'tlnaid'yiciyjtnc dfo- 
żyinlki wraz z zalblaiwą taniactzną. Dochód 
z zalbawy aia mzeiciz pawiadiziiaoi. Na czele 
„ojiciów‘‘ diożymietk stoją: p. Jerizy Gna- 
bowtslkii, hoinianowiy pnezcs Zwiiiązikiu z mał­
żonką i stapoisltia olkuski, p. GldBizczyńsIki.
X KURS DLA PRZEWODNICZĄCYCH 
KÓŁ G. W. W idlniihi 3 września irib. no®- 
.poczniie się w średniej szkole za/wiod. żeń­
skiej w Skalę pod. Olkiuteeim dwuibyigo- 
dlmiawy ku.rs eizyiciia, kinoju i robót ręwa-. 
uiiyich dfla przewodniczących kół gospo­
dyń wiejskich paw. Będzińskiego. Kuns 
■ten przeprowadzony zostaniile dizięlki sta- 
matniom p. atarośicdiny IBósowej z Będzinia.
X KATOŁ. STÓW. MŁODZIEŻY ŻEŃ­
SKIEJ W SMARDZOWICACH u/rządzi- 
ło w dlniiu 19 Ibm. przy pomocy miilejsoo- 
■wiej odhiortiniiczcj stinaiży pożairtniej w sali 
■lieimizy tejże stinaiży wieicizianniicę z bairidtoo 
efektownym i dpskianiale wykomanym 
pnagluaimeini Prześliiazne koirowodiy i pię­
knie. iioscannizacje pitoseaielk lluldiawycih 
wzbudziły powetzechiny aplauz u ipnilblifez- 
moścd. Po wioazonndicy uiraądizono zalbaiwę 
'taneczną, Dochód z zaibaiwy i wiocizonniicy 
■w flunniie 54 aft. 19 gir. przeikazatno miejsco­
wemu Komitetowi powodziowemu.
X NA POWODZIAN wpłacili: zabrane 
wśród pnaicowaiilkaw. wydziału pow. i za- 
n-ząfdiu dfnogowego w Olkuszu zl. 285.07, 
od pracowników fiaibiryki Ibraiai. Szajin w 
Słaiwkowiie aft. 582.18,. ad1 p. B. MlasaiWae- 
go w Slawkiowdie zł. 40 i gromadzkiego 
Ikomitotu <w. Ojęawiiie (pomowiniiie) aft. 129.52 
X CIĘŻKIE POBICIE 70-LETNIEGO 
STARCA. Onęgdlaj mia polach pod wsią 
Jaimgrot został ciężlko polbiitly 70-lefind mie- 
sżkamtec Jiamigjrtoittai Jan Rfdiest przez swo­
ich sąsiadów: Józeifia Gęgiatka, Józefa 
Gajdę i B.roniitetawa Gajidlę. Ciężko pobi­
ty imiłofkuteim i kamieniami starzec dłuż­
szy czas tmius.il przeleżeć w domu. Spraw­
ców policja zaltrzyimiałia.
X ZA CO GO POBILI? Do szpitala d- 
kuskiiego pirzywieziamo wczoraj lS-lieitaufa' 
go miełSzkańcia. Koismolowa, gm. Rahsztyn 
Jana. Kirzyżawsikiietgo z inuielbczpiiecznieta 
■nantaimi od1 ipolbiiciia. Zbaidiamy przez poliicję 
Kiizyiżiowslktii zezmał, że na szosie pomię­
dzy Ollkiuszeim i Bołeistawiem został a0" 
padnięty przez kilku osobników, którzf 
go pohiiilii, Ibez żadlncj przyteizyiny li. zbWli 
■do la-iii'. Policja prowaidlzi dochod(zenlio-<:’(
X KRADZIEŻ ŚWIN. Nia szkodę J8®8 
Jiopkia w Piraditaah, g.m. Krcozyice 
ujawnienti sprawcy skiria.dlii iświiniię, mair‘ 
tości, 80 zł. ii. 6 'kuir, oraz Riozailiji Widaw- 
skilej ptrosiiakia iwonttości 70 zl. Obydwie 
sztiulki ziaibito w chłeiwae a miięsio zaibnam°; 
X KRADZIEŻ PRZEZ WYRWANA 
STRZECHĘ. Do miesizkiainia Jama Górfc 
w Suioszowiej zakradltii się złodzileje PlIlZf 
pomocy wyrwania, strzechy ii. sikinadli 
.pierzymy, 10 poduszek, nakryciia ma. 
kat, zegarek i Ibiieliznę. Z łupeimi złodziej® 
uidlaili się do lasu kosmotowiskiego i' '* ial® 
w jledniyim z wąwozów*  zalkcipali go y 
mifejeieiaeh. Przez kilka, mocy i dłnii polfcr 
pilnie obsoiiwoiwalła imiejs.ce zalkiopa"’1* 
łuipui, czalbując na złodziei, lleiOz be.^11' 
tecznie, spnaiwcy 'bowiem jx> rze;cizy 
przyszli. Wszystkie skradzione przed®**  
<ty odinialleziiano, z wyjątkiem zcigairlk®-,^8 
ąpWaiwtcaiini rozpisano inwtóiŁacje-

tmius.il


STRONA RADJOWA___________________________ a

Strzeż nas, Panie, 
od przyjaciół..

Wyobraźmy ©obie średiniiowieciane- 
go rycerza., Ikltóry stawiał na rozstaj- 
jjyjdh drogach i wyizywał na uidiępltia- 
ną aiemieę, każdego, Ikllo nie chciał 
głośno uiznać jego Dulcynei za naj- 
pięlkniejisazą i najicnotlrwiszą diziewi- 
gę na świecie. Oczywiście, dla miłego 
5pokoju, człowiek iprzy zdrowych 
jmysłaich i nie awanturnik 'pnzyznar 
wa{, że tak jest, iże nie zna równie 
urodziwej i czystej panienki, jak wy 
branka serca warjaliia. Trudno jednak 
przypuścić, by stawał się istotnie jej 
wielbicielem, skoro tej osoby na o- 
gzy nie widział. Niejeden wiprost 
przeciwnie, damę w dluiszy przeklinał 
że jnu przez nią zawracają .głowę.

Wielbiciel oddawał więc uwieUbia- 
nej prawdziwie niedźwiedzią przy- 
8 Znamy tego rodzaju adminalllorów.

Ot, np. salon... Towarzystwo, zaję­
te ogólną rozmową, bawi się zupełnie 
dobrze. Raptem wielbiciel talentu je­
dnego z gości zaczyna go prosić, aby 
eoś zaśpiewał.

Artysta wymawia się:
— Poco? Przecież pan widzi, że na­

strój jest zgoła nieodpowiedni... 
Wzyscy z zajęciem słuctbają wywo­
dów pana radcy....

— Ale będzie nastrój, będzie. Pan 
tok ślicznie śpiewa o tej (pszczółce.

— Dajże pan 6pokój....
Nie, Nie! Państwo kochani, pan 

Fredzio naim zaśpiewa. On ma taki 
piękny głos...

— Wcale dziś nie jestem przy gło-

Przyjaciół podobnych' ma także i 
rad jo.

Potrafią je oni obrzydzić najgoręt­
szym nawet miłośnikom tego cudow­
nego wynalazku.

Bo jakże....
Jest godzina pół do jedenastej. 

Zmęczony całodzienną pracą chcę 
tusnąć. ‘Muszę jutro wstać o szóstej. 
Spać jednak nie mogę,lbo sąsiad sze­
roko pootwierał okna i wysłuchuje 
nietylko całego programu rozgłośni 
warszawskiej, ale jeszcze, ’po jego za 
kończeniu, ezulka stacyj zagranicz­
nych.

— Panie, zamknij pan okno I— od­
zywają się głosy. ;

Nie skutkuje. W dalszym ciągu roz 
legają się na całą kamienicę piski i 
skowyty mordowanego głośnika.

— Do stu djabłów, zamknij pan 
okno! —■ coraz energiczniej krzyczą 
sąsiedzi.

Ale przyjaciel rad ja uwziął się.

Nic nie odpowiada, robi swoje, w 
myśl przysłowia: „wolno-ć, Tom ku, w 
swcm dontkn“.

U nas, rzeczywiście, brak przepi­
sów, ograniczających tę swobodę. Są 
jednak kraje, gdzie takie Tomki by­
wają zmuszane do szanowania spo­
koju $pSłlokatorów po pewnych okre 
sianych godzinach. W Szwajcar ji np. 
za robienie hałasu po godz. 10 wie­
czorem płaca eię karę.

Sanno jednak dobre wychowanie 
powinnoby dyktować pewne dla są­
siadów względy. Nie można nikomu 
zabronić słuchać radja nawet po pól 
nocy. Ale....

Ale przedewszysikiem należy to 
czytnić przy pozamykanych oknach, 
a powałem trzeba o ile możności od­
biór stłumić.

Inaczej, zbyt gorliwy amator ra­
dja staje się jego wrogiem.

B. H.

DZID Z I
Piękna operetka przez radjo.

— Co pan mówi! Wiem, wiem: to 
tak tylko, żeby się wykręcić. Niech 
państwo .poproszą pana Fredzia.

Tiu i ówdzie odizywa się konwen­
cjonalne oprosimy1*!

No bo jakże? Nie wypada przecież 
obrażać Bogu ducha winnego artystę.

Interesująca rozmowa nagle się u- 
rywa w najciekawszem miejscu. Pan 
Fredzio, nolens volens, siada do for­
tepianu i zaczyna śpiewać. Nie idzie 
mu to jednak. Widzi, że audytor jum 
nie jeśli odpowiednio usposobione i 
słucha go przez grzeczność. Tu i ów­
dzie przerwana rozmowa toczy 6ię w 
dalszym ciągu, a śpiew jej tylko 
oizeszkadtza.

Artysta odrabia numer, 'jak pań­
szczyznę, starając się jaknajprędzej 
skończyć niepożądany występ. Wre­
szcie rad wstaje.

Odzywa się kilka zdawkowych o- 
Basków, poczem radca znów zaczy­
na opowiadać, a towarzystwo z cie­
kawością zwraca się w jego stronę.

Ale wielbiciel śpiewaka nie daje 
za "wygrane:

— jeszcze, panie Fredziu, jeszcze!
— Szlag by cię trafił — myśli pan 

Fredzio i nie czekając na kolację, gł< 
®uy ucieka.

Są ludzie, którzy fizycznie nie zno­
szą skwamęgo lata i marzą o nadej­
ściu zimy, a z nią nieskalanej bieli 
śniegu i ulubionych sportów zimo­
wych. Dla łych wielbicieli wszystkie­
go, co ma związek z zimą Polskie Ra­
djo nada dnia 28 bm. o igodz. 20.12 
wesołą audycję operetkową, nosiząęą 
figlarny tyliluł „Dzidzi11. Nie będzie 
to bisior ja żadnego niemowlęcia, prze 
ciwnie, Dzidzi — to imię filuternej 
panienki, która sprytem i dowcipem 
zdobywa serce ukochanego. A 'że dzie 
je seię to w mie jcowości górzystej, w 
porze zimowej, nic więc dziwnego, 
że słychać będzie skrzypienie nart 
na śniegu i wesołe dlzwonecziki sań. 
Trzeci akt dziać się będzie na kory­
tarzu wagonu sypialnego, i niewąt­
pliwie stanowić będzie doskonałe tło 
do komicznych sytuac-yj.

Gdy dodamy, że muzykę do tej we­
sołej operetki skomponował znany 
kompozytor, Robert Stolz, juanem bę 
dzie, że liczne rzesze wielbicieli ope­
retek sipędizą wieczór 28 sierpnia z 
przyjemnością przy swych aparatach

Główną rolę amantów, Dzidzi' il jej 
narzeczonego odtworzą ulubieńcy siu 
Chaczy <— p. Aniela Sżlemińska i A- 
leksander Wasiel w otoczeniu nie­
mniej wybitnych artystów w rolach 
dalszych. .

Nadmienić należy, że będ>zie to o-

statnia w sezonie operetka tego typu, 
gdyż od września lin ja repertuaru 
operetkowego ulegnie zasadniczej 
zmianie. Przedewszystkiem nadlany 
będzie cały cykl operetek klasycz­
nych z Janem Straussem i Offenba­
chem na czele. Te prawdziwe perły 
muzyczne były do tej pory stałe po­
mijane, ze względu na brak odpo­
wiedniej orkiestry, chórów i t. p. O- 
becnie, dzięki staraniom kierownika 
muzycznego dyr. Mazurkiewicza 
wszelkie przesżkody zostały usunię­
te i od jesieni na falach eteru zabrz­
mią najpiękniejsze melodje, które do 
dnia dzisiejszego są ,podstaiwą reper­
tuaru wszystkich scen zagranicznych

Pozatem 'powtórzone zostaną naj- 
ululbieńsze operetki z ostatniego dwu 
dziestolecia, jak „Wesoła Wdówka“ 
Lebaira, „Rozwódka11 Falla i „Czar 
waifica“. O Straussa w nowej, zupeł­
nie nieznanej przeróbce. — Gdy do­
damy jeszcze, że oprócz wyżej wy­
mienionych nadane zostaną jeszcze 
ostatnie przeboje, które dopiero zo­
stały napisane przez talk ich kompo­
zytorów jak Paweł Abraham i inni 
— będzie to zaledwie krótkim szki­
cem repertuaru operetkowego w se­
zonie przyszłym, do czego jeszcze w 
niedługim czasie powrócimy i opi- 
szemy obszerniej.

FESTIYAL SALZBURSKI
W POLSKIEM RADJO.

niej w‘eżaantenowa stojąca bez umoc 
Wysokość jej wynosi 14? m. 

K sae w Koa w północnej Amervce, 
stan Colorado.

Dtnuia 5 wtriześniia o igodz. 20 taainsmiituije 
rozgłośnia warszawska kaniciarł z festiwa­
lu w Salżbnngiu w wykonaniu orkiestry 
Eilhainmanjdi wdedieńslkiej pod dyrekcją 
Amura Toaoainiiinieigo. Transmisja ita zasłu­
guje z wsizetłbimiah ima szczągółną uwagę. 
Jiuż Sarnio nazwisko Taiscatniiiniiego mia w 
sobie moc niezwykłą, jatko nazwisko je­
dnego z inajiwiiięlk&zyicili łub może nawet 
największego dyirygemtia doby obecnej. 
Arlburo Toecainiind, urodzony w troku. 1867 
w Itiailji, w Piaiłremio, zaczął Swą Ikairjenę 
w iru 1886 w Rio de Janeiro. Następnie 
powrócił do swej italskiej ojczyzny, do 
Turynu, i do medjoltóstkiiej Scaili. Dzie­
sięć lat późniejszych działał jako kiaipel- 
miiafaiz w największej operze ma świieoie, 
w Mertiropoliirtam w Nowym Jorku, by po 
wiojiniie powrócić do Sdaila w Medjołamiiiei. 
Stamtąd jeździ po całym świecie z go- 
ściimmemii wiysltępiaimiii, j użto z własnymi ze- 
społem medljoliańsk/iim, już to jako dyry­
gent miejscowych orikiiesrtir.. Każdy jego 
występ naffleży inia całym śwlieciie do miaj- 
waiżniejszyich wydarzeń imiuizycznrycŁ se­
zonu. Nile iW' tern dziwinego, bo Tosaainiimii 
jesit nnezrówrnainym interpretatoriem 
wszystkich utworów, których wykona- 
niai się podejmuje. Ta szczególna sztu­
ka iinitonprietiaicji polega na gienjialinej ińni- 
tuiieji Toacainńiniego, ikltóry zdaje się w 
sposób wręcz niepnawidiopodolbiny iwczur 
wać w 'iintiein.cjie kompozytora. ToseantŁni 
przy dyrygowaniu zapomina o sobie sa- 
mvimi. niema i nie duce mieć wiłasmyicth

zapatrywań i imiteniciyj. Istnieje tylko 
dzieło dameigo kompozytora, służba 
wprost ascetyczna dla dzieła, inajigjłęlbisizie 
wniknięcie w wolę kompozytora. Głębo­
ka powaga, absolluitinry objektywizm i maj 
wyższy pietyzm dlia muzyka z zupełnem 
poimiiffliięioiiem własnej osoby — oto cechy 
Toscaniiniego.

Przytem. jest Tosaaninii świieifinym kiie- 
rownikieim. orkiestry, pbtaaifi z niej wy­
dobyć inajpięlkniejSize brzmienia p|rizy nie 
zwykłej sprawności taeftnnlicznej oraz — 
oo najważniejsze — przelać w nią swo­
ją własną duszę,, swoje intencje mu­
zyczne.

To też wzywają Toscaniiiniego jako dy­
rygenta do prowadzenia najwiidkezyclh 
urociziyatiaśicii muzycznych. Od1 kilku lat 
dyryguje na festómallaCh w- Bayreuth i 
Sałzbuingu,, na tych wielkich, lettaiich świę 
tłach muzycznych.

Proigiraimiy, które Toscaiminii uikłada, 
stoją zawsze ma haindrzo wy&oki/m pozio­
mie. Tym razem obejmuje pnoiglriam III 
symfonję Brahmsa, dla mae szczególnie 
interesującą, bo rzadko u nas grywaną. 
A wanto poznać Birabmtsiai, tego wdellkoieigo 
a zairaizem typowo niemieckiego mistrza 
drugiej połowy XIX wieku, tego klasyka 
w dobie romainityzmiu.

Gdy eię doda, że koncent odbędzie eię 
w (wytkoinianiiu Fiłhairrnonjii wiiedenslkiej, 
tej wspaniałej orkiestry o ©tanej trady­
cji, przyznać należy, że wieczór zapo­
wiada saę wnęctz irewelaicwinie.

„EMERSON-RADIO
5-cio lampowa supperheterodyna 
uniwersalna dla prądu stałego i zmiennego 
x wbudowanym głośnikiem elektrodynami-

Wymiary aparatu: wysokość 18 cm. 
długość 25 cm.

4670 waga około 3 kg.
Wyłączna sprzedaż i pokaz wo firmie

J. GOŁDFELD, Będzin, ul. Kołłątaja 39

POEZJA
PRZED MIKROFONEM.

W przyszłym sezonie proigiraimo- 
wym Polskiego Radja, który rozpo­
czyna się dnia. 2 września, zarezerwo 
wano dwudziestominutowy odcinek 
czasu dla recytacyj poezji. ,W ten 
sposób Polskie Radjo nietylko wyipeł 
ni a lukę w swym dotychczasowym 
programie, ale prizedtewszystkiem da­
je możność słuchaczom, zwłaszcza 
prowincjonalnym, zaznajomienia się 
ze skarbami wsipółczesnej i dawnej 
poezji. Radjo, które z większą łalilwo- 
ścią niż driuik dociera do nieograni­
czonej ilości słuchaczy, ma w krze­
wieniu znajomości poezji i prozy ar­
tystycznej role doniosłą i jesżcze do­
tychczas niedocenioną. Recytacje 
prozy artystycznej odbywać się bę­
dą w niedzielę każdego tygodnia w 
godzinach popołudniowych, dla re- 
cytacyj poezji przeznaczono później­
sze godziny -wieczorne ze względu na 
bardziej specyficzny charakter wier­
szy oraz na węższe grono przyp,u- 
szczalnyclh słuchaczy. Każda taka au­
dycja będzie poprzedzona krótką po 
gadlanką zaznajamiającą słuchaczy z 
aulilorem, którego dzieło ma być od­
czytane przez radijo.

PROGRAM OADJÓWY
SOlBOTA 25 SIERPNIA 1934 iR.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ — 
6.35 Muzyka — płyty — 6.38 Gimnastyka — 
6.53 Muzyka — płyty — 7.20 Chwilka pań1 
domu — 11.57 Sygnał czasu — 12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne — 12.10 
Koncert zespołu jazzowego Frouta i Ferszfea 
13.05 Muzyka popularna — 14.00 Wiadomo­
ści gospodarcze — 16.00 Muzyka lekka w 
wyk. ork. jazzowej Tadeusza Sygiestyńskie- 
go — 17.00 Słuohowttjsko dla dzieci: „Wesele 
lalki" — w-g Br. Ostrowskiej — 17.25 Kon­
cert solistów. Wykonawcy: Olga Olgi na —- 
sopr., Edward Weissis — tenor 18.00 Felje- 
ton literacki ,X3o czytać" — wygi. p. Stani­
sław Adamczewski — 18.45 Recital skrzyp­
cowy Stanisława Pawlaka — 18.45 Pogadan­
ka. o tunniiiejiu lotniczym — 18.55 Rozmaito­
ści — 19.00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
dla dzieci — 19.15 Muzyka — 19.50 Wiado­
mości sportowe — 20.00 Koncert Chopinow­
ski w wyk. p. Zofji Rabcewiczowej — 20.30 
„Józef Piłsudski — (Marszałek Polski" — od­
czyt w jęz. angielskimi wygi. p. Tadeusz 
Ordon — 20.40 Recital śpiewaczy Emmy Sza- 
brańskiej — 21.00 Capstrzyk marynarki wo­
jennej z Gdyni — 21.12 Muzyka lekka. Wy 
konaiwcy: Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego i Mieczysław Fogg — piosenki — 
22.00 Pogadanka — 22.10 Muzyka taneczna z 
kawiarni „Europa‘‘ w Ciechocinku — 23.00 
Wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji lotniczej — 23.05 „Kukułka Wileńska'1.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.
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Rzeczy ciekawe.
PRZYCZYNEK DO MONOGRAFJI 

POCAŁUNKU.
Pewien francuski podróżnik tak charakte­

ryzuje pocałunki kobiet . różnych narodów.
Wiedenki tylko z.lckka dotykają ust uko­

chanego.
Węgierki natomiast całują bardzo mocno, 

dążąc do całkowitego opanowania partnera.
Pocałunek skandynawskich kobiet jest 

zimny.
Niemki całują zmysłowo, lecz ich pocału­

nek --awsze trwa krótko.
Całus Włoszki, .ma w sobie oryginalny 

•izar: jest energiczny i nieco drżący.
Amigielka., całując, oddajfe zupełnie usta 

.partnerowi.
Amerykańskie pocałunki są prędkie gwał­

towne, szalone.
Najróżnorodniej całują Paryżanki: ich po­

całunki są zawsze nieoczekiwane i za każ­
dym razem posiadają odmienny charakter.

Najbardziej namiętne są pocałunki kobiet 
słowiańskich: powolne i mocne, mogą czło­
wieka doprowadzić do wszelkiej zbrodni.

UKRADŁ POCIĄG.-.. Z MIŁOŚCI.
Chilijczyk Aleksander Pereira, dziewiętna­

stoletni mieszkaniec Temuco w okolicy San­
tiago, posiada serce rozżagwione uczuciem 
dla swej narzeczonej, uroczej Meksykanki, 
która, mieszka w odlelej o kilkadziesiąt ki­
lometrów miejscowości. Podróż, kosztuje dro 
go, a gorejące serce młodzieńca nie może 
znieść dłuższego niewidzenia się z ukochan 
Kilka dni temu, Pereira spacerując w pob 
żu dworca kolejowego zauważył, że tak n

dawniej 
Kino-Teatr 
Udziałowy

I-»xy film. Dziś i dni następne
Upojna... rozkoszna... najweselsza komedja wszystkich czasów...

„H O T E L—P E N S J O N“
w r. gl. Kapitalny komik francuski Lucien BAR0UX, Marc Dantzer, Arletty 

BEZUSTANNY ŚMIECH! - WSPANIAŁE KAWAŁY!
II—gi film.

Król strzelby i lassa zwycięski KEN MAYNARD i fenomenalny 
koń TARZAN w filmie niezwykłej emocji i wielkiej sensacji p. t.

DWA OBLICZA
NADPROGRAM: Tygodniki PARAMOUNTU i P.A.T.

| L E C Z N I C Ą|
chorób skórnych i wenerycznych'

„POMOC“
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5

zu uwoua «vivjv»• ---
Szynista jak i palacz opuścili chwilowe 
jącą pod parą lokomotywę pociągu towaro­
wego. Nie namyślając się długo, wskoczy! 
do lokomotywy i tak długo majstrował az 
natrafił na odnośną dźwignię i ku wielkiej 
radości, puścił pociąg w ruch, wiedząc, że o 
kilka stacyj dalej ujrzy nareszcie swą bo­
gdankę. a 'tymczasem podróżować będzie na 
ga,pe. Przygoda zakończyła się jednak sro­
motnie, gdyż wkrótce potem wjechał na nie- 
nastawioną odpowiednio zwrotnicę i zatrzy­
mał się ze swym pociągiem na zaporze, przy 
czem nie obeszło się bez znacznego uszko­
dzenia taboru. Płomienny amant odpowia­
dać będzie przed sądem za nienotowane do­
tychczas przestępstwo: „Kradzież pociągu z 
miłości",

NIEDŹWIEDŹ — MORDERCA
W Bratislawie wykryto niezwykłą zbro­

dnię. W sąsiednim lesie znaleziono straszliwie 
poszarpane zwłoki bogatego słowackiego kup 
ca. Po długich poszukiwaniach udało się 
stwierdzić, że nieszczęśliwego kupca rozszar­
pał niedźwiedź, należący do właściciela wę­
drownego cyrku, obozującego w okolicach 
miasta. Sprawa wydala się podejrzaną, gdyż 
jak się okazało, rozszarpany kupiec miał 
przy sobie większą sumę pieniędzy, których 
przy zwłokach nie znaleziono. Zaczęto in­
wigilować właściciela niedźwiedzia, co dało 
nieoczekiwany rezultat.

Cyrkowiec mianowicie przechwalał się w 
szynku, że niedźwiedź był tylko narzędziem 
w jęgo rękach. Aresztowany złożył sensacyj 
ne zeznanie. Niedźwiedź wpadał w wściekłość 
gdy poczuł zapach benzyny. Fatalnego dnia 
cyrkowiec czatował na kupca, powracające 
go z jarmarku. Niedźwiedzia trzyma! na lań 
cuchu, aż do oliwili, gdy kupiec ukazał się 
na skraju lasu. Wtenczas zbrodniarz wytarł 
zwierzęciu mordę gulganem, umaczanym w 
benzynie i wypuści! rozwścieczonego niedź­
wiedzia na zbliżającego się kupca. Gdy zwie 
rzę rozszarpało nieszczęśliwego, cyrkowiec 
Spokojnie zabrał pieniądze, dumny z tak 
„genjalnie" obmyślonej zbrodni.

UMOWISKA.

FOTOGRAFJE . 
do legitymacji szkol, 
nej. Ceny najniższe.- 
Mieszkowska — Sosu 
wiec, Piłsudskiego a

„DOM KLIMATYCZ­
NY14 przyjmuje na 
Leczeń, e, „Dom wypo­
czynkowy" — na wy­
poczynek, z choroba­
mi dróg oddechowych 
i ozdrowieńców, stosu 
je nowoczesne zatoie- 
gi. Adresować: Wibko 
wice — Bystra — Dr. 
Pawlak 4560

Teczki
tornistry szkolne nabv. 
wajcie w pracowni W 
robów skórzanych Zyi 
gmunta Piechockiej 
Dąbrowa, Sobieskiegi 
8. Przyjmuje obstalu,. 
ki, reperacje.

NAUKA
I WYCHÓW

Od <lliiu-.-zigo czasu czyniono u Anglji próby z samolotem bez ogona, wynalazku kapitana 
Hilla. Próby te zostały ostatnio zakończone, a samolot uznany za przydatny do celów 
wojskowych. Brak ogona pozostawia załodze samolotu większą widoczność oraz pole 

obstrzału.

KINO
Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz. 7-ej 

w niedzielę i święta do 5-ej.
Dziś wszyscy będą olśnieni! Wielka uczta artystyczua!

Wspaniały fUrn genjalnego reż. Ernesta Lubicza p. t.

nałarn” „SZTUKA ŻYCIA
.FuIhIiU Rewelacyjna obsada. :

n

W1
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Martom Hopkins, Gary Cooper, Fredrick March. 
Nadprogram! Na scenie!

Występy artystów w najnowszym stołecznym repertuarze przy 
udziale: subretki Amy Wolkońskiej, primabaleriny Ireny Jedyń- 
skiej, piosenkarza Witolda Rychtera, humorysty Tadeusza Mergla, 

baletmistrza Pawła Dobieckiego.

I
 PROSZKI

<KOWALSKINA>

GŁOWY

WYKSZTAŁCONA 
niemika udziela llek- 
cji języka niemiec­
kiego w zakresie gim 
uazjum lub korepe­

tycji w Sosnowcu. — 
Zgłoszenia pod „Niem 
ka“. 4822

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, So» 
wiec, Ncwopogońsla 
19 Poleca otomany® 
terace, tapczany, fo. 
zetiki, fotele kl-ubowt 
Robota solidna. Ceii 
konkurencyjne. Wi 
runki dogodne. ,410

LOKALE

SKLEP
z mieszkaniem fry­
zjerowi. drugi sklep 
krawcowi lub na in­
ną branżę wynajmie 
gospodarz Mała Dą­
brówka (Śląsk) — 
Piłsudskiego 2 m. 6 

4807

ROŻNE

OGŁOSZENIE 
Likwidatorzy ąpółt 
p. f. „żelazo11 sp. i 
ogr. odip. Będzina i 
likwidacji na zasado 
art. 94 o1 spółkach i 
ograniczoną odipow 
dzialnością wzywaj 
wierzycieli do zglo- 
szenia Swych roszad 
w ciągu 5 miesifi 
od daty ostatniego c 
głoszenia na ręce W 
żesza Bruknera zas 
w Będzinie, MaładiĄ 
skiego 53. 4515

Numn
konserwują tylko 

octy Spiessa 
sprzedaż Wyłącznie 
w Składzie aptecznym

Ił. JlBIEUHWICZł
SOSNOWIEC

3-go Maja 7. 4734

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ROWER 
motorowy 200 zł. — 
sprzeda Jarema, Wol­
brom Groble. 4802

DOWÓD OSOB1STT 
i kolejowy — wyto! 
przez Dyr. Warsa*  
ską skradziono d® 
20 b. m. Marja®*  
Soska. ®

Fotograf je
do legitymacji szkol­
nych tanio i solidnie 
wykonuje Fofo-Lazar. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14. 4695Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę 

w wschodniej Małopolsce 
należy adresować tylko

Kurier Lwowski
Reklama

O RYG INALNE PROSZKI

Dziś: Najbardziej wzruszający film współczesny

KINO

NADPROGRAM: Tygodaik FOXA

ZYCIE BEZ JUTRA”
Odsłonięcie pomnika najsławniejszego lotni­
ka wojennego Francji Guynmara, który pod 
czas dwuletniego pobytu na froncie zestrze­
lił 53 samoloty niemieckie. Guynemar zginął 

śmiercią lotnika w r. 1917.

są środkiem KOJĄCYM BÓLE

jest dźwignią 
handlu.

FISI! ARMONJA 
potrzebna, na miesiąc 
- dwa od l.IX. Zgło­
szenia „Adria" Sosno I

PRZYJMĘ 
uczennice na stanc? 
z używalnością PIS 
nina. Wiadomość J1 
rjer Zachodni‘\__s

rodzaju wy

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dziee i 

R. M. Sp. W. Nr. 5333.

IMPONUJĄCY WUJEK.
Rozmowa dzieci:
— Ja mam wujka, to on ma zawsze1®! 

pieniędzy przy sobie i inaczej nie jw® 
jak samochodem!

— Blaga! _
— Nie wierzysz? Przecież imój wujeK 

konduktorem w autobusie!

NA INSPEKCJI.
Nowomianowany minister objeżdża W 

Pewnego' dinia zajeżdża przed zakład 
obłąkanych i powiada ostro do portjW*;

— Proszę mnie natychmiast zameldo*' 8' 
dyrektora. Jestem nowym ministrenn

Porfjer odpowiada na to łagodnie:
— Ależ proszę, ekscelencjo. Prosimy K 

żej. Mamy chwała Bogu u nas w zakl«C 
już jedenastu ministrów. Z panem '

rewelacyjny przebój „Paramountu" 
w roli gł.: NANCY CARROLL I EDMUND LOWE

Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne

Stai

WIELKI OBRÓT.
— Czem pan teraz handluje? ;
— Instrumentami muzycznemi
— Jak panu idzie?
— Znakomicie! Wczoraj sorzedale® 

sztuk!
— Co! Sto fortepianów?
— Nie!
— Sto skrzypiec?
— Nie! Sto igieł gramofonowych.

prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. TeJ. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja; Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenia*  
Po 10 wyrazów w każdom kontują, 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.90 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po

WYDAWCA ł REDAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD. - DRUK „KURjERA ZACHODNIEGO1* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. _ REDAKTOfi’ODP. IffiNRYK STRYJE^


